
Lekkoatleci Pragi w Poznaniu

Eliminacyjny mecz puharowy z Włochami. TłoczyńsKi i Hebda, czy Stefani i Sertorio?

Mistrzostwa wioślarskie Polski. Start dwu nowych 6-ek Ligi
Doroczny bój pływaków Slaska i Warszawy

Nurmi się rozwodzi 
lecz sSartuje 

w mistrzostwach 
Finlandii

Helsinki 31 lipca.
. W nadchodząca sobotę roze­
grane zostana mistrzostwa lek­
koatletyczne F.tnlandji, tym ra-1 
zem w Turku (Abo). Wczoraj i, 
przedwczoraj natomiast odbyły 
się we wszystkich miastach m>! 
strzostwa okręgowe. Sa one naj 
częściej tylko egzaminem mlo- j 
'zieży, gwiazdy bowiem odpo- 
Yywają — za tydzień maja prze 
też w.elki egzamin. Zwłaszcza 
’ tym roku sezon bvł niezwykle 
stry i kondycja fizyczna wy-1 
taga spokoju.
Na mistrzostwach

tvch młodzież zdała
okręgo-' 
egzamin

cćłująco. Oto lista lepszych re­
zultatów: 100 mtr. Kumlander 11 
Haime 11.1: 5 'kim. Loukoła 
15:03,9, 10 kim. Toivonen 32:18.3; 
400 mtr. plotki Nygren 56,9. 
wwyż Ekstroem 183. Bergman 
182, Kalima. Lahtinen i Loenn-j DWAJ POGROMCY RANA
roth po 180^ tyczka Lindroth j Bijjy Petrole Van Klaveren, spotk ali się w meczu, przyczem Holen- 
380, Salo 375. Haekkmen 365. i der uległ Amerykaninowi w 6 run dzie k. o.
Kymalajnen, Reinikka (brat zna!

TRZEJ ZNAKOMICI REPREZENT ANCI TENISU WŁOSKIEGO
Stefani-, Tarcon] i Sertorie; jutrzejsi przeciwnicy Polaków w meczu eliminacyjnym o Ptihar Davlsa na

pego skoczka) Palmlocy po 360, i Jusclius i Mentula sa zupełnie 
IMakkonen 355; Oszczep Ihna- nowymi ludźmi.
mameki 63.30, Dysk Kotkas
■45.01, Patinen 43.06.
Iselms 14,54, Mentula

Nygren, Haimelin, 
iKalima, Hakkinen,

Kula Ju- 
14.51.
Lahtinen, 
Re in Tka,

Mistrzostwa zapowiadają w r. 
b. bardziej zażarta walkę niż 
kcdvkolwiek dotąd. Wszystkie 
nazwiska, również Nurmi, wez­
mą w nich udział. Trzeba jed­
nak zaznaczyć że bieżnie w TurPalmloev. Makkonem Patinen,

ku nic są najlepsze.
A propos Nurmiego. Żąda on 

już rozwodu ze swa żoną. Nie 
mieszkają już razem.

Jak się dowiaduje z Turku mlo 
da żona Nurmiego, Sylvj nie 
jest zadowolona z małżonka; 
Paavo był zawsze i pozostanie 
typowym samotnikiem, który 
nie nadajc sic do małżeństwa. 
Syn Nurmiego Matti Johannes 
pozostanie przy żonie, a sąd już 
rozpatruje skargę rozwodową. 
Małżeństwo trwało wiec zale­
dwie jeden rok.

W Szwecji rozegrano p!er- 
wszą część mistrzostw w Boras; 
(miasto rodzinne znanego Lind- 
grena). Wyniki były następują- 

ice: 4x100 mtr. Goeta 42,8: 
'4x400 mtr. Goeta 3:22,8, 2) 
: Ocgrytc 3:23,6; 4x1500 mir. Mo | 
de 16:32; dziesięciobój Dahilgren I 
7811,835 pkt. rekord szwedzki. 
Wyniki: 11.3 - 684 - 12.78 - 170 - 
52, 7 - 15 . 7 - 39. 73 - 330 - 53, 
13 - 4:37.8.

wyżej niż meta. Mimo to Enoch­
sson, który jest też dobrym nar 
ciarzem i dzięki temu ma wspa­
niałe warunki, jest jednymi z 
najlepszych maratończyków pół 
nocy i ustępuje może tylko paru 
Finom.

G. Jansson.

Maraton długości 40 kim wy­
grał Enochsson w niewiarygod­
nym czasie 2:19:12. Tlłomaczy 
się on tern, że start był znacznie

Anglia pokonała Francję w meczu 
lekkoatletycznym w stos. 65¼ : 54%. 
Wyniki szczegółowe były następujące: 
tui) y: 1) Saunders 9.9. 2) Paul (F), 3) 
Reid (A); 220 y: 1) Re d (A) 22.2, 2) 
Engelhart (A). 3) Murdoch (A); 440 y: 
1) Wolt 49,4, 2) Ward (A), 3) Skawiń­
ski (F); SSO y: 1) Keller (F) 1:57, 2) 
Scrimshaw (A). 3) Whitehead (A): 1 mi 
la: Thomas (A) 4,20.S, 2) Riddell (A) 
3) Normand (F). 2 m le z przeszkoda­
mi: 1) Bailey (A) 10:23, 2) Evenson (A), 
3) Rerolle (F);' 3 mile: 1) Rochard (F) 
14:41, 2) Lefevre (F), 3) Denisom; 
wwyż: Bradbrooke (A) 188, 2) Cray 
(A), 3) Tr bet (F). wdał: Paul (F) 7.22, 
2) Heim (F), 3) Feret (F), tyczka Vin- 
tousky (F) 369. 2) Crcpn (F), 3) Phi- 
Ipson (A); kula: Duhour 14,74, 2) 
Drecq (F). 3) Noel (F), dysk Noel (F) 
48.09. 2) Winter (F). 3) Bell (A), szta­
feta olimpijska: 1) Anglia 3:38, 2) Frań 
cju. . i

rok 1934

Samolot kot. Skarżyńskiego, RWD 5 - bis, iaduie
Pierwszy Pojak — zdobywca Atlantyku i rekordzista świata, wrócił 

wczoraj do Warszawy, witany entuzjastycznie.

CHLUBY POLSKIEJ LEKKIEJ ATLETYKI
(Od lewej:) Lewinówna (Makabi Wilno), Cejzlkowa (A. Z. S.-War- 
szawa), Janowska i Weissówna (S okół—Pabianice), były gośćmi Ja- 
gielonjj na zawodach w Bialymsto ku

CZTERY GODZIN Y OCZEKIWANIA RUDOLF KRENEK
Sędziowie z niecierpliwością wyglądają przybycia opóźniających się [b. gracz praskiej Sparty i Viktorii 
zwycięzców wyścigu kolarskiego Kraków—Lwów, Pierwszy od pra. | (Pilzno), już drugi miesiąc trenute 
wej ofiarodawca ouharu o. Adamo wski ”4karzy łódzkich

LONDYN.- 2. 8. — Tel. wl.— Mer­
cedes Gleitze zaatakowała' dziś po raz 
'drugi kanał La Manche. Koło południa 
'wystartowała oma z Dover i o. godz. 
'5 popol. przepłynęła 13 kim. ‘Już jed­
nak w godzinę potem zrezygnowała 
z próby.

JERZY DE STEFANI VALENTE TARON1
Podczas pierwszego treningu po przyjeździe do Warszawy na korcie Legii.
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Czy mamy szanse pokonania Włochów!
Trzy dni emocyl tenisowych w Warszawie. Polacy walczą o prawo rewanżu na Holan j

Tenfs polski. przeżywać będzie 
w ipiąlek sobotę i niedzielę w^kie 
ala i odpowiedzialne dni. W'ofi- 
ckałnym meczu o puhar Davisa spo­
tkamy s!ę z reprezentacją Italji, a- 
by udowodni swe prawa do eks- 
trąlklasy, do wieWh meczów ro- 
Iku przyszłego. .

’ Zadanie zdawałoby s:ę ponad na 
sze siły. Zbyt więia tytułów ma 
bowiem za sobą zarówno Ita ja, ja 
ko driiżyna, jak i' de Stcfani Jako 
smglista, aby ktokolwiek w Euro­
pie mógł podejrzewać nas o zwy- ( 
c'ęstwo, Ital/a, dwukrotny finalista

szawie gromił Tłoczyńskiego i He 
bdę. Ale wówczas trafił on na ka­
tastrofalną formę graczy poSkich, 
najniższa notowaliśmy w cu­
gu ostatnich lat. A teraz forma na­
sza jest naprawdę szczytowa. Ser 
tor'o jest improwzatorem przy sia 
tce, nadużywa jednak tego atutu.

posuwa się czasami w swych wy­
cieczkach do ..bezczelność'". Uda- 
je mu się to, gdy trafia na graczy 
załamanych psychicztfe, jakiem) 
byli w czerwcu Polacy. Nie powin­
no się udać teraz, po dwu tygod- 
n ach pracy z Kożeluchem. A jeśli 
parę mirręć, parę udatnych lobów

powstrzyma zapał Włocha, wów­
czas pozostaoie z n!ego przeciętny 
tenisista, który był gromiony przez 
Baworowsktogo i Jaencbego.

Wreszc e double włoski. Zapew 
ne ma on za sobą większe sulkce- 
sy. niiż Polski, ale tylko dlatego-. 
że,Po'aey tych sukcesów dotąd

wcale nie mają. Taroni jest mło­
dym talentem włosiem odkrytym 
dopiero tego roku. Tak jak każdy 
talent, ma czasami zagrania kaipita 
ne, przeplatane jednak szaonem 
błędami. A’e w parze z Sertorio 
ani z dę Stefanim- nic wydawał 
s’ę nam tak groźny, aby me mogfa

Davis Cupii, Stefani. pogromca 
Pęrryego, Menela, Satoh; fnalista 
mistrzostw Francji wszak to mocą 
rz3 ten'su światowego.

A jednak ci co obserwowali, na­
sze przygotowania. postępy naszej 
■tońmy, ęi co widzieli Włochów na 
treningach i czytali ostatnie ich wy 
niki nie sa usposobieni tak pesymi­
stycznie.

Szanse zwydęstwa egzystują, są 
realne a sukces zależy tylko od 
nas i nie bedzie wcale cudem. 
.'Przedewśzystkiem tenisiści pol­

scy zrobili wszystko co było w 
Ich mocy, aby przygotować s'ę do 
tego spotkania. Udało im się to 
dzięki pomocy Kożeluha znakomi­
cie. tak jak nigdy dotąd.

Zarówno Hebda jaik i Tloczyński 
są w formie doskonałej. Nie wiele 
im ustępuję Wittman. odkryty nad 
to jako dobry doubiista, który mo 
że ijpowinien zastąpić słabego Sto­
ln rowa.

A jakież jest w te.i chwili' oblicze 
Włochów. Ich as atutowy de Stefa 
ni.napęwno me jest w forrnto re­
kordowej. Być może na treningach 
w Warszawie pokazywał tylko 
część tego co potrafi. Ale raczej, na 
leży przypuszczać, że istotnie w 
tej chwili nto potrafi on więcej. Tak 
przynajmniej mówi porażka jego z 
Anker Jacobsonem w Szwecji.

Stefani taki, jakim widzieliśmy go 
w Warszawie, jest tenisistą bardzo 
ntobęzptocznym. Jego forhand ma 
szybkość poruna, który traf a za­
wsze na koniec placu lub na jego 
boki. Nie ULn-’- on ntouptosowane- 
go odib:c'a p:łek. Jego bekhend 
mntoii agre.'"wny. też jednak nto 
ppzwala stać w męjscu przeciwni 
kowf, Ale przy tem wszystkiem 
brak. Stefaniemu gry przy siatce, 

‘ brak startu do- piłki, i szybkość’. 
:.Stefani me umie dobiec do piłek 
skróconych nto um'e zagrać w 
trudnych dńań sytuacjach.

Sertorio nie gest ani lepszy ani 
,gorszy niż wówczas, gdy w War-

Śląsk czy WarszawB?,..
Przed „malemi mistrzostwami PolsRi” w basenie stolicy

• Doroczny mecz pływacki Warsza­
wa — Śląsk .jest zawsze generalną 
próbą przed mistrzostwami Polski. Te­
go roku wobec uąadku plywactwą kra 
kowskiego, poza Śląskiem i Warszawą 
inne okręgi mało będą miąty w mi­
strzostwach do powiedzenia. Dlatego 
też niedzielny męcz śmiało bedzie mo­
żna nazwać ‘ malemi 'mistrzostwami 
Polski.

Nagrodę miasta Warszawy w dwuch 
poprzednich latach zdobył Górny 
Śląsk — W r. 1931 — wygrał gładko 
77:59 punktów, rok 1932 przyniósł wal 
kę ostrzejsza — 63:61. Co będzie w 
tym roku? '

Kwestia jest zupełnie otwarta. Tak- 
samo jak w ramach meczu odbędzie 
się szereg bardzo emocjonujących pó- 
jedynków indywrdiiąlnycli. .tak sarno 
emocjonującą będzie walka' drużyn o 
puhar.

Ze spotkań indywMualnycli-najcieka- 
wiei zapowiada się mecz Karliczek- 
Boclieński .na 400 m. Ślązak ostatniej 
niedzieli płynąc na 400 m. „po dro­
dze" pobił rekord Bocheńskiego na 
300 m. Nieco wcześniej zmiótł z po­
wierzchni z;emi nowy rekord Bocheń­
skiego ua kilometr, poprawiając go o 
przeszło pól minuty.

Karliczek jest wiec u szczytu formy 
w crawlu.. Ale i Bocheński mimo pora­
żek Budapeszteńskich nie jest teraz zły. 
Wszystko przemawia zatem, że war­
szawianin zwycięży — pewnem jest 
jednak to. że jeszcze nigdy w Polsce 
nie miał Bocheński tak groźnego prze­
ciwnika... Pewnem jest i to, że w tej 
walce musi pęknąć rekord polski na 
400 ni. (5:17) ustanowiony przed trze­
ma laty w Gandawie, rekord, o który 
Karliczek już sie ocierał. ;

Niemniej ostra bedzie walka o trze­
cie miejsce na 400 m. miedzy Szrajb- 
manem a Karliczkicm II. którzy re­
prezentują klasę zupełnie równą 
(oh. 5:50).

W setce ciekawa bedzie walka tyl­
ko o drugie miejsce miedzy Karlicz- 
kiem a Śzwankowskiim. Tu Bocheń­
ski wygra łatwo, a Walter" będzie za­
pewne zamykać pochód.

W pływaniu nawznak Karliczek jest 
zupełnie niedościgły. Walczyć bę­
dzie z Jastrzębskim i Choiną tylko 
drugi ze Ślązaków Pawlik.

W żabce Warszawa bedzie zdecy­
dowanie góra. Szrajbman — „Choina 
to para, której Śląsk, pozbawiony o- 
becnie Kaputka. nie może nikogo po­
ważnego przeciwstawić. W tej kon­
kurencji walkę interesującą stoczy tyl

ko Szrajbman z zegarkiem. Zejdzie 
poniżej 3 minut czv też nie?

Do ciekawych konkurencvi należeć 
będą skoki. O ile wieży Warsza­
wa nie odegra wielkiej roli, nawet w 
nieobecności Maerza, o tyle na tram-

Kareł Kożeluh
żegna Warszawę

— Czy można pana prosić o 
krótki bilans swej dwutygodniowy 
pracy? .pytam Kożeluha.

— Właściwie to niewiele nowe­
go mam do powiedzenia. Trening 
przygotowawczy chciałem popro- 

. wadzić tak. aby graczy polskich 
utrzymać albo wprowadzić w kon 
dycje fizyczną. Pokazałem im tyl­
ko jak grać, by w ciągu całego me 
czu być świeżym i wytrzymać 

.tempo gry. A tego chłopcy sie na­
uczyli.

Tloczyński zrobił duże postępy.

niebywały talent. I u niego jak i 
Tłoczyńskiego bekheuid jest pew­
niejszy niż forhand. Obaj powinni 
pobić drugiego Włocha, nawet gdy 
by nim był M-orpurgo, cóż dopiero 
jeśli nim będzie Sertorio.

Wittmann jako singlista mniej 
wchodzi w. rachubę, niż jako dubli- 
sta. Jego ociężałe nogi są przeszko 
dą w poważniejszych spotkaniach.

Stolarow ma przebłyski wielkiej 
klasy ale tylko przebłyski.

Chciałbym jeszcze zaznaczyć, że 
nie wiem czy wielka odpowiedział

Przed spotkaniem z Austrją
Reprezentacja Polski na mecz lek­

koatletyczny z Austria (Król. Huta, 15 
b. m.) . ulec musi zmianom. Przede- 
wszystkiem obaj sprinterzy, przewi­
dziani w składzie przez P.Z.L.A. od­
mówili już swego udziału. „Przyspie- 
szona“ kuracja chorej nogi Trojanow- 

■ skiego II nie dała, oczywiście, rezul-

ce, który odbędzie sie na dwa dni 
przed spotkaniem miedzypaństwowem.

Bieg sztafetowy Radzymin — War­
szawa wzbudził wśród klubów stolicy 
żywe zainteresowanie. Już dzisiaj 13 
klubów zgłosiło swoje drużyny (20 
ludzi), a mianowicie: AZS. Warsza­
wianka, Amatorski. Orzeł. Policyjny,

, tatu i nasz rekordzista już po pierw- MUia_ OU£CICU 1UU Q U1U.
szym treningu musial zrezygnować żvnv). Świt. Makabi. Pocztowy K. S. 
nąrazie ze swoich projektów. Sikorski ), Sokół (2 drużyny).
również nadesłał list do P.Z.L.A., od- j 
mawiając startu w meczu z Austrją, | 
gdyż, jak twierdzi, musi sie zająć po-| 
ratowaniem zdrowia (choroba żołąd­
ka).

Legia, Kadra. Strzelec (2 lub 3 dru-

go poikonać para polaka która za­
gra choćby na 80 proc, swych tco. 
retycznych możliwości.

Pozatem mamy jeszcze jeoen po 
ważny atut, którego me można lek 
ceważyć. N'c mamy nic do strace­
nia _ Włosi wsizystko. M 
sa świadomi od.'powiieidzia'1'nośj.i ną 
nich ciążącej, sa też świadomi inij 
ności teiro zadania i swej słabości, 
wynikłej choćby z tego, żc nieim w 
siano do Polski Rada. To tez 
już teraz denerwuj,ą s ę są w ro,:.

Z pocieszających wiadomości zano­
tować możemy powrót na bieżnię 
Kostrzewskiego. który po urlopie tre­
nował już na bieżni AŻS’u z Kuźmic­
kim i zademonstrował formę znakomi­
tą. Dla niego też musi sie znaleźć miej 
sce w sztafecie 4x400 mtr.. a kto wie. 
może nawet na 400 mtr. indywidualne 
(zamiast Marcińca).

O. Kucharskim, wyraża sie w samych 
superlatywach trener Ceizik. Podczas 
meczu Białystok — Wilno, średniody- 
starisówieć Jagielo.nji biegł w sztafe­
cie osiągając na 400 mtr. czas poniżej 
51 sek. 4:06.4 na 1500 mtr. uzyskał zu 
pełnie lekko, bedac dalekim od wyda­
nia z sieibie pełnego wysiłku.

Byłoby bardzo pożadanem. aby na­
si oszczepnicy. skoczkowie wdał (No­
wak) i długodystansowcy, odkryli 
swoje-karty (obecna formę) jeszcze 
przed dnjem 15-go sierpnia. Powinno 
sie im dać ku temu okazie.

Pewne światło na siły. Austriaków 
rzuci dopiero mecz Wiedeń — Katowi

Odpowiedzi Redakcji
P. Zbigniew Orz., Łuck. Rekord na 

torze Mónthlery należy do Breau — 
93,484 khn.-godz.

P. Lech Lang., Ciechocinek. Pisa­
liśmy już o tem wielokrotnie. Cochet 
po raz pierwszy pobił Tildena w mi­
strzostwie Ameryki roku 1926 w pię­
ciu setach: Lacoste w roku 1925 w 
Challenge Round z Ameryką. Mi­
strzem U. S. A. w roku 1930 był Doeg.

Mistrzem Francji roku 1931 był Bo- 
rotra. Polska grała w roku 1932 z Ho­
landia 4:1 i z Anglją 1:4. Crawford 
pobił Austina 4:6. 6:2. 6:2. 6:3, Craw- 
ford z Perrym nie grał tylko , z Lee. 
Austin przegrał z-Satoh, Perry z 
Farquharsonem. Vines przegrał dwa 
razy z Crawfordem i raz z Mc. Gra- 
them. Inne odpowiedzi wymagają ar­
tykułu. : . ' , ■

P. Henryk. Kam. Pionki. Tak ob­
szerny cli danych ... drukować nie może- 

■ , my. .
Dr. Ihitro. W-wa. Te same uwagi 

drukowaliśmy już. Pozatem artykuł 
jest spóźniony o dwa tygodnie.

P, Niez. Tarnów. Do związku przyj 
mowani sa tylko dziennikarze ząwodo 

- W sic z pracy .piórem.

terce.
Być może losowanie n’e było d’a 

nas pomyślne: zapewne lepiej hy 
było, aby mecz Tloczyński—Sten 
ni. klucz prawdopodobny całego 
spotkania, odbył się dop eio w n c-

Ale’i tak n!e jest ź'e. Przynai- 
mniej odrazm po pierwszem aporka 
nlu będziemy w’edz'ieli na.którym 
świecie jesteśmy. Bo Jeśli Hebda w 
w pierwszym meczu przegra z ber 
torio, możemy s|!ę pożegnać z Da 
vis Cupem. A jeśli wygra i to 
wygra pewnie — to wzmocni to 
morale naszej drużyny..

Potem grają. Stefam—Tłoczyn- 
ski. Jeśli Włoch przegra — to. po­
żegna się on z Daws Cupem. Je- 
ślj jednak awyc ęży, wówczas nie. 
będzie to nasza kęską, ba nawet 
porażka n:e załamie naszej wiary, 
naszego morato. Będzie to natura-- 
ne. '

Jeśli następnie double przegramy 
jednak, to i to nie będzie jeszcze 
wyn kiem spodziewanym. _ .

I dopiero mecz Hebda—Stefam 
otwierający ostatni dzień walk mo 
że przekreślić nasze nadzieje.

Ale pamiętajmy, że Hebda nie 
miał dobrego sezonu w r. b. To Jeż 
narewno będzie chćiał wykazać, że 
zarówno ostra krytyka, która . go 
spotykała była niesłuszna, jak i hę • 
cizię chc;ał podziękować tym, któ­
rzy sądzili go łagodnie, wierząc w 
je?o gwiazdę i w jego talent.

To- też me zdziwimy się, jeśli po 
rażka Stefamego narodzi się wła-

polinie świetny obecnie Pietrzykow­
ski ma wszelkie -szanse. bv wyjść 
zwycięsko z walki z Bregulą czy 
Ziają,

Obie sztafety panów sa wielkim zna 
kiem zapytania. Na 3x100 m. trzema 
stylami mamy drużyny zupełnie rów­
ne. Karliczek nawznak wyrobi tyle 
samo na Jastrzębskim, co Szrajbma.n 
11 i Bocheński na Bogucic i Walte­
rze razem. Walka ta rozegra się ną 
•ostatnich metrach.

Na 4x200 m. st. dowolnym sytuacja 
jest równie niejasną. Karliczek I do­
równuje niemal Bocheńskiemu, Ba- 
risch — Szrajbmanowi. Karliczek II— 
Makowskiemu. Zwycięstwo drużynie 
stołecznej wyrobić może tylko Szwan 
kowski, którego start nie jest jednak 
pewny.

W konkurencjach pan .Kratochwilów 
na. która bawi od paru dni w War­
szawie, zwycięży pewnie, na 100 i 400 
m.. Morawska, która jest ponoć w 
świetnej formie, jest równie pewna na 
100 m. nawznak. liczyć sie tu można 
nawet z pobiciem rekordu polskiego.

W stylu klasycznym cala „stara", 
t. zn. dwudziestoletnia, gwardia wy­
cofała sie. O sukcesje no Jarkuli- 
szównie wałcza ze zmiennem szczę­
ściem Chomiakówna z Legji i Pri- 
tschówna z Giszowca. Żadna z nich 
nie dorównuje jeszcze naszej rekor- 
dzistce. ale obie sa w okresie wiel­
kich postępów. Reprezentują one o- 
becnie klasę zupełnie równa.

W tych warunkach Warszawa wy­
grywa obie sztafety kobiece zupełnie 
zdecydowanie. Trio Morawska — 
Chomiakówna — Kratocliwilówna na 
3x100 m. trzema stylami — to prze-

meczuność na z Włochami nieUUOĆ LUI I11GC.4.U 4 W lUCHtliUl 1L1V

, . , , , . . . wpłynie ujemnie na poziom gry Po
trochę forhand. choc ten me jest ie ;a{ęów. A jednak obaj przeciw Ste- 
szcze tak pewny jak jego beck- faniemu grać powinni bez żadnego 
hand. A ipozatem nauczył sie nie ryZy'ka. Jest to gracz tak wielkiej 
“.■•“-i” bezmyślnie ale rozuimmie k|asy, że przegrana z nim nikomu

Poprawił robie znacznie

młócić
się eksploatować. W kondycji jest j
jjairdzo dobrej, a pogłoska, jakoby 
miał muskuł nadwyrężony nie od­
powiada prawdzie. Był on trochę 
przemęczony treningami, bo nigdy 
tak uciążliwie i systematycznie nie 
pracowali. Nie dziwie mu się wca­
le. bo i ja dziś po dwóch tygodniach 
warszawskich czuje sie zmęczony, 
a przecież jestem do takich rzeczy 
przyzwyczajony.

Hebda jest ciągle niestały w swej 
formie a raczej klasie. Jeśli zagra 
tak jak potrafi to sukces murowa­
ny, ale czy tak zagra, to chyba 
Bóg raczy wiedzieć. A ma chłopak

wstydu przynieść nie może. Nie 
mają więc chłopcy czego się oba­
wiać. Ora ze Stefamm jest specjał 
nie ciężka ze wziględu na jego obu 
ręczną grę.. Niejednego rutyniarza 
wyprowadził on tem z równowagi.

— A dubl tó- ciągle wielka nie­
wiadoma. Mojem zdaniem najwięk­
sze możliwości posiada para Hebda 
— Tloczyński, ale cni też się rze­
czywiście nie rozumieją. Obaj są 
jednak młodzi i obaj niekiedy mają 
przebłyski dublistów. Wartoby by­
ło zwrócić uwagę na trening, tej 
pary..

śnie na meczu z Hebdą.cięż reprezentacyjna drużyna Polski, lśnię na meczu z Hebdą.
Jeżeli Śląsk Wygra sztafety panów > Natura hto do tego żeby wvgr" 

— przypuszczalnie punkty będą wy-jme,cz z Włochami trzeba spoko- 
równane i wtedy o zwycięstwie w me |DrawlC]z;Wej woli -zwycięstwa- pra 
“Śląsk reprezentowany °bedzie przez | tpmności umysłu, trzeba pamtota. 
BKS wstanie czystym- Warszawę! -'e n kt me potem naszych graczy 

- - - - — • •• śi przegraj, bo na to jest przyg
towany cały świat i będzto to 
pełnie, normalnym wyniktom. M u 
trzeba też, pamtotać, że jeśli poB^a" 
fią wyłowić tę niewielką szansę

reprezentować bedzie AZS. osłabiony 
brakiem Makowskiego, ale za to 
wzmocniony. Bocheńskim w..napadzie 
i na obronie Rozencwajgiem z Z. A. 
S. S-u. który wydaje sie lepszy od 
Karpińskiego. W .tych warunkach 
wynik spotkania w polo jest równie 
zagadkowy, jak całość punktacji me­
czu. . S.

zwyc'ęstwa,. która egzystuje, wpro 
wadzić ją w czyn, sport polski na- 
•pew.no będzie uwiał to ocenić. .

Kallo! Tu znowu Liga!
Liga staje do 2-ej serii rozgry 

wek. Dwie nowe szóstki; dru­
żyn startują teraz pod zupełnie 
realnemi hasłami: mistrzostwo i 
spadek!

Starzy znajomi z rundy elimi 
nacyjnej Legia i Pogoń, zmierzą 
sie po raz 3-ci w Warszawie. 
Dwa pierwsze wyniki brzmiałyi

Nowy mistrz Polski już przegrywa
Klaus zwycięża Puszą w środowych zawodach na Dynasach

niekorzystnie. dla wojskowych; 
przegralj oni we Lwowie 0:2 i 
zremisowali 3:3 w stolicy. Oko 
liczności tych meczów pozwala­
ją .jednak mniemać, że tym ra­
zem Legia wyjdzie z walki zwy 
ciesko.

. Druga niedzielna para ,„elity", 
,to Ruch i Ł. K. S; Mecz odbędzie 
się. w W. Hajdukach i powinien 
dostarczyć nam porównania po­
ziomu gry p‘erwotnvch grup. 
Typujemy Ślązaków na 10Ó-pro 
centowych faworytów. ;

W grupie. „spadkowej" ma­
teria! porównawczy dą nam 
mecz Czarni — Podgórze" w^

Środowy wieczór wyścigów ko­
larskich na Dynasach miał trzy mo­
menty zasadnicze. Pierwszy — to 
niespodziewana kilęska Pmsza w 
walce z Klausem, dinug-i —' piękne 
zwydięstwo Popończyka nad koali­
cją Legji, Targoński — Michalak i 
wreszcie trzeci — to żałobna karta 
w wyścigu za motorami:.

Wyścig lotności składał sie ż 
trzech trójkowych spotkań. Pusz i 
Klaus spotkali się dwa razy. Za 
pierwszym razem Pusz zwyciężył 
Dewwle. w najlepszym czasie 13 se- 
kund. Za następinam spotkaniem 
Klaus uciekł w dobrym .momencie, 
,a altiak Puszą z trzeciej pozycji nie 
zapewnił mu nawet drugiego- miej­
sca. To zadecydowało o triumfie 
ostat ecznyim Klausa,, który zade­
monstrował ipięlkne z-acięcie i dużo 
nadziei: na przyszłość. Mimo to 
wczorajsze zwycięstwo- uznać mu­
śliny racizej zia przypadkowe.

Wyścig dla długodystansowców 
rozegrany w trzech aktach, przy­
niósł zdecydowane zwycięstwo.Po 
pończyko-wi. Wygrał on pewnie 
bieg premiowy (5:24,4) przed Mi­
chalakiem i Targońskim» odpadł 
wprawdzie w wyścigu auslbrahj- 
skilm (raczej przez lekceważenie, 
chęć zdawało się nam, że to chyba 
Karle był wówczas źa Popończy- 
kiiem). ale w wyścigu na 10 kim; 
(5:16,8) wygrał wszystkie finisze, 
mimo, że Michalak i Targoński za­
truwali mu życie w sposób — do-

,przed debiutantem Oleckim (4:44) i dafiże więcej winy spada na niego 
Bryszkeim. Olecki prowadzony był samego. Jechał zdecydowanie nie 
kiepsko przez Kowalskiego, ale bo równo, w krótkich tylko momeń-

P. Z. T. W. też nie bez grzechu
Po wyprawie osad wileńskich do Pragi

Występ wioślarzy wileńskich w
Rydze na wiilekich międzynarodo­
wych regatach wioślarskich zakon 
-czył s!ę porażką sportu polskiego, 
gdyż w Rydze start osad wileń­
skich był reklamowany jako os>ad 
Polskich. Nasuwa się wi-ęc pytanie 
d1 aczego P. Z. T. W. postąpił tak 
lekkomyślnie, pozwalając -na start 
wilnianom w regatach, w których 
brały udział osady niemieckie z 
Królewca, które okazały się bez­
konkurencyjne.

Dzisiaj, -gdy przestaliśmy szafo­
wać paszportami zagrauicznem', 
zwracając wielką uwagę na możli­
wości zwycięstwa, dziwnem 
wprost, wydaje się postępowanie 
władz wioślarstwa polskiego. Ro­
zumiemy doskonale, że' dla sportu 
wileńskiego nawiązywanie stosun­
ków z Łotwą ma ogromne znacze­
nie i w danym wypadku nię chce- 
my obarczać winą w.'os ąrzy wileń

większy, że akurat wioślarze z W,
T. W. mieli wolny termin i, co cie­
kawsze, że będąc na regatach w 
Trńkach wyrażali chęć wyjazdu na 
Łotwę. Nkt w:ęc nie znalazł się 
kogo mogła bliżej ta sprawa zain­
teresować. Szkoda.

Nawiązując do regat w Rydze, 
to powiedzieć, trzeba, że wilnianie 
•dali z siebie wszystko. . Witkowski 
talk sarno zresztą, jak i zwycięzca 

:jego byli na macie „skenani", a 
'najlepszym tego dowodem, że obaj 
wioślarze kilkadziesiąt metrów 
przed metą przęsła1'i wiosłować 
wyczerpani morderczą walką. To 
samo było w biegu czwórek, w 
którym wSnanie walczyli z osa­
dami z Królewca, a trzeba wie­
dzieć, że osada z klubu ,,Germa­
nia" Królewiec jest jedną z lep­
szych osad Rzeszy.

Lwowie, gdzie gospodarze z ha-f 
tury rzeczy muszą uęhodzić za 
p r z yp us z c z ainy c h z w vc :ę ze ó w.

Garbarnia i Warta wystąpią 
jako czwarta niedzielna para, w 
Krakowie. Dwukrotne zwycię­
żali Dozmańczycy 1:0 i 5:0. O- 
becnie spotka-ich zdaie się sro­
gi rewanż.
. Sędziami niedzielnych meczów ligo­
wych i o wejście- do. Ligi; będą: ŁKS- 
— Ruch p Schneider, Legia —Pogoń 
p. Rutkowski, Garbarnia — Warta p. 
Seemau,; Czarni — Podgórze p. Wal­
czak. Wejście do .Ligi: Polon ja (Byd­
goszcz) Legją p.- Gunowski. Polo­
nia (Warszawa) — Turyści p. Glinka, 
GIsza — Unia p. Knobel. Polonia (Prze 
myśl) — Strzejec D; Brach. 4 dyw, 
panc, — 76 p.p, n. Bandola.

fach wykazując swoje, zdaje s?ę, 
że naprawdę duże, możliwości.

W dnugiem spotkaniu (10 kim.) 
historia się powtórzyła. Tym- ra-; 
zem rusizył już do boju i drugi mo- 
tor i Olecki startował razem z Fei-' 
gem. Kolarz Legji „urwał się“ dwa 
razy, na cz&m stracił prawie całe: 
okrążenie, a końcowy doskonały; 
finflsiz przyniósł ^miL w. za-rob^^ bli- 
skó trzy czwarte straconej odległo, 
ścL Feige osiągnął czas 9:24,4". ; 
: 'Ostatnie spotlkanie zapowiadało 
się bardzo ciekawie.. Olecki. zgrał 
się już ntoco ze swoim leaderami i; 
pchany wyraźną żądza rewanżu, z 
miejsca; mija Feigego, nadrabiając 
na połowie dystansu 200 metrów 
przewagi.

Tutaj nastąpiła jednak mała tra­
gedia. Samowarek Kowalskiego, 
pamiętający niewatipRwie jeszcze 
cziasy wystawy paryskiej. i dobę 
tramwajów, konnych, na 8-ym kilo­
metrze wydał ostatime tchnienie i 
Olecki pozostał .nia forze sam. 

■ Niefkułturalna ; publiazność, za­
miast uczcić padtego na posterunku 
odkryciem głów, pożegnała wypro­
wadzanego mebósziozyika przecią- 
głyimsgwizdem. . Feige wygrał wal- 

y bardzo mizęmym cza­
sie la:01,8 sek.

Kron ka boksera
Listę najlepszych polskich inlemado- 

nalów bokserskich za sezon 1932-33 0- 
KJ°sil P.Z.B. W sezonie tym odbyły 
się cztery spotkania międzypaństwowe 
<z Italją 8;8, z Austrją 9:7, z Niemcami 
2:14 i ż Szwecją 8:8). Na pierwszem 
miejscu tej listy figurują dwaj łodzia­
nie:, mistrz Polski Henryk Chmielewski 
i Józef Garnczarek z 6 pkt., na dru- 
giem — Polus (Poznań) — 5 pkt., na 
trzeciem TT-Sipiński •—4 pkt,, na czwar 
tem — Misiorny (Poznań) i Klimczak 
(Łódź) — 2 pkt.. na piąłem — ostatniem 
miejscu—Cyran (Warszawa —1 pkt.)

Stahl. wysłużony już bokser IKP 0- 
trzymal zwolnienie ze swego klubu i 
zgłosił przystąpienie do Hakoahu.

Śląsk — Poznań, mecz pięściarski 
odbędzie sie w dn. 3-cim września b.r. 
Do zawodów .tych, które odbędą się 

■w Katowicach, .wyznaczono następu­
jącą reprezentację: waga.musza — Ja, 
rząbek, w. kogucia — Nawa,'w. piór- 

Jtcwa — Rudzki, w. lekka — Z?chlod, 
,w- połśredina — Gburski. w. średnia 
- Makosz, w. półciężka Wystrach, I 
;W. ciczika — .Wockaj , 1

Wioślarstwo Polskie musi więc 
teraz kontoczife zrehab:litować s:ę 

n o 7 m w * 7* rokul na?{^nytn do Rygi wy.
Zal mamy do P. Z. T. W. fęm słać najlepszą. osadę.

sk'ch.

prawdy wyrafinowany. - v
. Trzy biegi za prowadzeńtem mo- Turnie! tenisowy o mistrzostwo Za­
torów skończyły sę małą komoro- i kopanego rozp^ się w dą. 4 b.,m. 
mitacją. Z trzecii ihotorów. począł-11 p0 rwa do n!edzie11 6 sierpnia. Udział imuivjq. i - ł. - w nim wezmą larnowski. Horain Lie-kowo jeden tylko dał sie nakłonić 
do męczącego wysiłku. Rozegrano ! bling.: Bratek. Herbst. „Jaworski" Alt- 

schiiller. a wśród pań Austriaczka
wiec snoDkanie 5 kim. na czas, w i Woli. Jedrzeiowska. Pozowska. Orze- 

Feiisre (4:32) chcwska, Groblewska. Boniecka. ■

W mecztt drużyiwwym o mistrzo­
stwo Polski w tenisie WLTK pobił w 
Grochue Cresovie w stosunku 5:2. 
Barwy WLtK reurezentowali Spycha­
ła i Wojciechowski. Grodno zdobyło

punkty w» o. Z4 jjry nun. Qniczc ' 
warszawscy nie oddali i * ' 1
seta.

ani; jednego J wać.

, Olecki zapowiada się swpian 
Drz&ciwuka znacznie Ięp:ęj. Cs.jest 
wart naprawdę, zobaczymy za dni 
dziesięć; kiedy to organizatorzy 
too nrzysięgah przez głośnik) mają 
Wowadzic „specjalne motory“. 
hvh?1:C|Zin3Ści c1uźo' OnRamzaciia 
Py^by bez zarzutu, gdyby ni,3 te 
hisi.onje z motorami, które można- 
by. cepra wda. wcześniej wypróbo-

W. T.
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„Au revoir Coup, mais non adieu!..”
Mimo porażki z Anglią, Francuzi liczą na odzyskanie Puharu Davisa w roku przyszłym

PARYŻ, 31.7. — Zdawało się, 
że utrata Puharu wywoła w Pa­
ryżu morze lamentów i żałobę 
narodową. W istocie po pierw­
szych niepowodzeniach piątko­
wych nastrój był grobowy. N’e- 
dzieła jednak dodała nieco otu­
chy Francuzom. Dziś się już mó 
wi .,Au revoir Couipe, mais non 
adieu“!

Cała ta pociecha wynika ze 
zwycięstwa Cocheta nad Austi­
nem. Wszyscy .orzekli, że Co-
chet jest skończony, tymczasem । 
ex-mistrz jeszcze raz pokazał
pazury.

Jeszcze większa radość zapa­
nowała dizięiki dzielnej postawie 
Merlina w meczu z Perrym. 
Merliu jest obecnie na ustach ca 
łej Francji i na nim to są pokła­
dane największe nadzieje na 
przyszłość i na powrót puharu 
■nad Sekwanę. Merlin w rzeczy 
samej zaskoczył swą formą 
i Lacoste miał rację, że ani 
Boussus ani Bernard nie zdobyli 
by się na tak zaciętą walikę. A 
Merlin ma dopiero 23 lata i mo­
że zrobić niejedną niespodzian­
kę. Tak więc mamy nowego mu­
szkietera i to „a la latający 
Bask“.

PO 21 LATACH PUHAR DAVISA WRACA ZNOWU OD ANGLJI
Perry i Austin odebrali z rak Francji zaszczytne trofeum tenisowe, które ostatnio, w roku 1912-ym; 

zdobyli ich rodacy Parkę i Dixon w meczu z Australią.

Merlin narzeka, że pod koniec 
meczu z Per rym me był wcale 
zmęczony, tylko kurcz go łapał 
w prawą rękę.

A Anglicy: Austin zachwyco-
Czy jednak Francja nie straci। my jest Mcrlinem i przepowiada 

wkrótce — Cocheita? Dziś roze-l mu wielka przyszłość. Nazywa 
szła się po Paryżu sensacyjna go za jego wspaniały forcing 
pogłoska, że Cochet już po raz! „Carpantierem kortów11. Uważa 
ostatni grał w Davis Cup:e. Ma-I on, że to Perry wygrał Pubar 
ło tego, coś się przebąkuję, że dla Anglji. Anglik grał bowiem
ex-mistrz przejdzie wkrótce ma 
zawodowstwo.

Poco?
To jest dość proste. Olbrzymi 

stadjon w Roland Garros, bez fi 
nalowych meczy o puhar Da­
visa może łatwo zbankru- 
tować. Mówią tu- że utrata puha 

sp. ru pchnie tenis francuski na tory 
zawodostwa. Żeby amortyzo- 

.. wmć stadjon trzeba, będzie urzą- 
V dzać wielkie mecze zawodow- 
K ców: Tiilden, Najuch, Nusslein et 
L Co... a z drugiej strony Plaa, Zu 

zanna Lenglen no L- Cochet.
A -proszę nie zapominać, że po 

żegnałny mecz dał zgórą 2 mi­
liony franków dochodu.

Posłuchajmy teraz co mówią 
aktorzy wielkiego meczu:

Borotra: To było niewymow­
nie smutne oddawać puhar. jedy

■przeciw Mcrlinowi w warun­
kach wprost fatalnych.

— Nic wiem czy wszyscy so 
bie zdają sprawę co to jest grać

przy akompaniamencie 15-stu ty 
sięcy ludzi, z których każden ży 
czy tylko powodzenia swojemu 
faworytowi. Miałem obawy- że 
Perry załamie się nerwowo.

— Przegrałem mecz z Cocnc 
tern, bo Francuz grał Zbyt do­
brze dla mnie. Uważam, że na­
wet w swej najwyższej formie, 
kiedy to bit Tiidena, nie grał le­
piej.

Cochet grał przy siatce ciosko 
nale, zauważyłem, że popsuł wl 
11-gim secie tylko jedynego sme-' 
cza. Bytem zdziwiony, że wy-i

grałem pierwszego seta, gdyż
wyczuwałem, że Cochet góruję
nademną. Nic podobna go 
lobować .

Ul 
było

JESZCZE PUHAR NIE STRACONY!
Cochet, zwyciężając Austina, ponownie wzmocnił w sercach swych 
rodaków jskierke nadzieji na końcowy sukces w walce z Anglikami

pierwszy z całej drużyny angiel
A cóż Perry — tego zawsze sklej- jest on spragniony wypo-

trzyrmrą s •; jakieś żarty i kawa 
ły. Jeszcze orzed samym odjaz 
dcm na. prawo i lewo rozdaję 
swoje „Good byc“ ale zaraz do 
daję:

— Obawiam się, że zbyt dłu­
go nie będzie u nas gościć ten 
puliarck

Austin wyjechał z Paryża 
wraz ze swą żoną, bodaj, że

czynku. Nie chce na razie sły­
szeć o tenis’e. Ale Perrego już
pon MOjektuję wyjazd na
mistrzostwa Ameryki do Forest 
HM.

Mam wrażenie, że stary 
Myers będzie miał w tym roku 
wiele kłopotu z ustawieniem 
swej sławnej listy.

Kaz. Gryżewski.

Elita lekkoatletów Czechosłowacji
gościć będzie w niedzielę 6 VIII na meczu w Poznan u

Praga w sierpniu. Hejduk i Engel, który niezwykle ky i dr. Drozda. Czas nowego
Burzliwe były dzieje finaliza- wrac? swej rękordo- talentu — 1.57 i rutyna starego

- wej formy. Juz dziś dorównuje, Drozdy, biegnącego 1,58, two-cji spatkania, lekkoatletycznego
Praga — Poznań. Kilkakrotnie
zapowiadane w innych termi­
nach wreszcie dochodzi do skut­
ku, a będzie przed zbliżającym 
się meczem Polska — Czeclwsło- 
wacja, niezwykle cennym mater 
jąłem obserwacyjnym.

Praga bowiem w czechosło­
wackiej lekkiej atletyce gra rolę

'on'’ pierwotnie wyznaczonemu rzą z nich b. groźną, parę. 
(Kńcntokićmu, zarezerwówauemń| Na 5 km. Hron poważnie zbli- 
wyłączinie dla 400-metrówck. Hej i ża się do 15:20. Jest jednak jak : 
duk na niedawnych zawodach w nasi stayerzy bardzo niestały w

na dla nas pociecha to wygrana' , . -------  -
Cocheta, no i piękna postawa1 oomunującą i poza kilkoma wy- 
Merlina podczas meczu z Per-! Kitkami, jak. Mała, Koscak, Vi- 
rym. Jestem najzupełniej pe-i CZX P?,sta' lepiezentacja 
wien. że nie byłbym w stanie s 0 !c\ 1^1 identyczna z repie- 
-tak dobrze zagrać jak Merlin. j Republiki^

, .. .. . . ■» I Niezwykle sumienne były przy
Gdyby MeiLn me straci! w, gotowania Czechów do tego 

drugim secie setbolu, Puhar by .spotkania. Już na kilka tygodni 
pewnie został wsrod nas. przedtem skład był ustalony, a 

Cochet twierdzi, że do meczu w sobotę odbyły się uzupełnia- 
z Perrym zabrakło mu 8 dni tre

Sztokholmie zajął trzecie miej­
sce za Metcalfcm i Bergerem w 
czasie 10,6 sek. Engel z pewnoś­
cią zejdzie poniżej 11 sek.

400 mtr. biegać będą Knenicky 
i Fischer, obaj mający już za so­
bą granicę 50 sek. Pierwszy w b. 
sezonie miał już 49,5, a w sobotę 
pobił rekord na 300 mtr. — 35,4 
sek. W biegu na 800 mtr. wystą­
pi reprezentacyjna para Czecho- 
słowaciii: nowicjusz — Rosic-

swej formie. Towarzyszyć mu 
będzie Ledr, — zwycięzca so­
botniej eliminacji w czasie 16:04.

Obaj skoczkowie wwyż Krat- 
ky i Czeszipiwa, regularnie ska- 
czą 1.80 mtr,, a że są bardzo uta­
lentowani, zrobić mogą mile nie­
spodzianki. W skoku wdał re­
kordzista Hoffmann i Engel są 
dziś najlepszymi skoczkami w 
Republice i ocierają się o grani­
ce 7 mtr.

Gorsza jest sytuacja w tyczce, 
gdzie maksimum możliwości Vo- 
tavy i Petniczka jest 3,50 mtr. 

. ..Atrakcją, zawodów. będąrzu- 
ty. Kula i dysk przyniosą sensa­
cyjne spotkanie Dóuda — Hel- 
jasz, w którem Polak potwierdzić 
winien swój niedawny sukces 
sztokholmski. Partnerem Doudy 
będzie dr. Chmelik, w obu kon­
kurencjach niezbyt świetny; tak 
że powinien ulec Tilgnerowu W 
oszczepie wyznaczeni .byli po-l 
czątkowo Piisćkle i Slezaczek, 
ale pozycja ich wobec Mikruta i ] 
Turczyka była zgóry straconą,

’ BOHATER PUHARU DAVISA} - 
Fred Perry, po kryzysie formy 
podczas mistrzostw Francji j An­
glji, błysnął talentem w dwu fina­
łach Puharu Davisa wygrywając 
wszystkie swoje single. Jego zwy­
cięstwa nad Vinesem i Cochetem, 
zadecydowały o niecczekiwanem 
w r. b. zdobyciu Puharu przez An- 

■ ' giie * ■'

Przed 7-miu laty
Jak Francuzi odebrali Puhar Ameryce

jące eliminacje w niektórych 
ningu i nie wytrzymał tempa konkurencjach. Reprezentacja tu 
(już oddawna prasa francuska tejsza, która w piątek wyjeżdża 
alarmowała, że Cochet zbyt ma do Poznania, przedstawia się na- 
ło trenuję). 1 stępujące: 100 mtr. biegać będą

. 50.000 GIMNASTYKÓW 
wzięło udział w wJelkiem n'emicckicm święcie w Stuttgardzie,

Francja zdobyła puhar w roku 1927 
bijąc Ameryke 3:2.

Stało sie to we wrześniu na stadio­
nie tenisowym w Filadelfii. Barw Ame 
■ryki bronili Tiłden i Jotoston w singlu 
oraz Tilden : Hunter w doublu; barw 
Francji — Lacoste i .Cochet w singlu, 
oraz Borotra, Brngnoin w doublu. Na­
dzieje były niewielkie. W roku 1925 
'drużyna francuska w tym samym 
składzie przegrała 0:5, w roku na- 
'steipnym 1:4.

W pierwszej grze zmierzył się La­
coste z Johnstonem. Najlepszy technik 
Ameryki był zupełnie bezradny wo-

rotra nie pozwala się zaszachować 
piorunującymi drajwami Tidena, tą­
pie je na rakietę, z voleiow bierze sme 
cze. Stan jest 2:2 setami. Amerykanie 
'finiszują, prowadzą 4:0, Francuzi za­
czynają mieć przewagę. Jeszcze Yan- 
'kesi nie wygrali.

Nagle pada fałszywe rozstrzygnięcie 
'krzywdzące Amerykan. Mimo powagi 
chwili Brugnon daje dwie piłki z rzę­
du w siatkę. Burzliwe owacje widzów 
'nagradzają ten gest Francuza, który 
kosztować mógł zwycięstwo. Amery­
ka prowadzi 2:1.

Amerykanie sa pewni zwycięstwa. 
Jeden punkt z pozostałych dwu spot-

dokonano więc zmiany. Zwróco­
no się do przebywającego w Fin­
landii Klaska, aby wrócił do do­
mu, a po drodze zatrzymał się w 
Poznaniu. Klasek przed wyjaz­
dem swym do królestwa oszczep 
ników miał stale ponad 62 mtr., 
a dziś spodziewają się po nim o 
wiele więcej. Partnerem jego bę­
dzie dr. Chmelik, zeszłoroczny 
rekordzista, również- przekracza 
jący 60-tkę. |

Triumfalny powrót 
tenisistkw angielskich 

do Londynu
z Pu harem Dav sa

Tenisiści angielscy byli powitani 
entuzjastycznie przy powrocie, do' An­
glii. Dworzec Victoria bvł zamknięty 
od wczesnego rana, mimo to zaległy Z 
go niewidziane dotychczas tłumy wi-v 
dzów. Deszcz kwiatów spadł na gło­
wy bohaterów spotkania, którzy przy-

I wieźli pó 21 latach upragniony pithar 
, I apowrotem do Anglji.

Całość więc, pierwszorzędna, i Puhar Davisa bedzie wystawiony w 
nastręczy Poznaniowi wiele rze- Muzeum Brytyjskiem do roku nastep- 
telnego trudu. nego. Podczas podróży opiekował się

XT - ■ - nim Austin, którego prezes federacji
Na zakończenie zaznaczyć wy francuskiej Gillou pożegnał term sło- 

pada, niezwykłe charaktery- wy, „Niech pan tylko nie zostawipada,

bec niezwykle spokojmego i dokładne- ........   _ ________
'go „aligatora" i przegraj po godzin- kań muszą zdobyć. Ale oto Cochet bije 
dej walce w stosunku 3:6,‘2:6. 2:6. J Johmtona 6:4, 4:6, 6:2, 6:3 i jest 2:2.- 
'Ale bardzo prędko Tiłden odrobił stra

styczny szczegół. Wschodnio- gdzieś puharu, zostawi go pan i tak w 
czeski okrąg I. atletyczny, któ-:
iy tę wyprawę organizuje, po- tak prędko puharu nie wypuszczą, 
dał zawodnikom do wiadomości, zdaje Sie, że nie pozostanie on w An-

'tę bijąc Cocheta 6:4, 2:6, 6:2, 8:6. .
Niezwykle zażartą walikę stoczyły

■oba double. Wspaniale grały ob;e 
gwiazdy: Tilden i Borctra; znakomicie 
'ich uzupełniali Hunter i Brugnon. Bo-

A w chwilę potem Lacoste gromi w 
'porywającym swą precyzją meczu Til 
'dena 6:3, 4:6, 6:3, 6:2.

Po siedmiu latach równie niesipodzie 
wanie, jak wówczas, Francja oddala 
ipuhar Anglii.

----- ------- >*(--------------
Kolarze Tour de France zarobili tysięcy zł.). Guerra i Aerts, główmie za 

znaczne sumy na tym wyścigu. Ogó- zwycięstwa na etapach, po 62.000 fr., 
łem było 750.000 fr. nagród. Zwycęzca Archambaud 46,100 fr., maleńki Hiszpan 
Speicher otrzymał 90.000 fr. (zgórą 30 Trueba 42.000 fr. '

Że ze względu na warunki jest W glii dłużej niż rok i przejdzie do Ame- 
stanie płacić za zawodników tyl- Francik. '
ko przejazd ido tylko od Pragi
do Poznania. Resztę pokryć bę- ku 1907, kiedy to oddała go Australji, 
dą musieli zawodnicy Z włas- Odebrała go ona znów w roku 1912, 
nych funduszów! I VefżI Wyścig kolarski dookoła Berlina wy i

Ciekawe, CO powiedzieliby na grał Kijewski z Dortmundu, n ewątpL- 
podobną propozycję nasi mi- FoJak z w "

• । 6:38,29,6 przed Bartolomeusem, 
sirzoWie. J Cięzcą z roku ubiegłego.

Dl. I. Cerati przebiegł 1500 mtr. w

czasie 
zwy-

3:56.6.

Zmagania drużyny francuskiej i angielskiej o puhar Davisa. w karykaturze PJoota. Od lewej: „Marianna’* (Lacoste), Merlin, Brugnon. Boro tra, Cochet, sędzia snotkania Radelsnereer. Austin, Hughes. Perry. Lee 
i „John Bull“ (kaoitan Anglików — Barret). I
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Palestyńczycy 
wysyłają 60 zawodników 

na igrzyska do Pragi
Jel-Aviv; 26 Hpca 1933 r.

Związek Makabi w Palestynie pó- 
siwnowil wziąć udział ze zdwojone- 
mi sitami w Międzynarodowych Igrzy 
s':ach Makabi, które odbędą się w Pra 

; dzę. w dniach 20 — 27 sierpnia r. b.
Reprezentacja Palestyny składać się 

J ydżie z 60 osób: z piłkarzy, bokse- 
rów, lekkoatletów i gimnastyków, któ 
rzy już. pilnie pracują.

O ile dojdzie do porozumienia po- 
,między Hapoelem i Makabi, nasza jede 
nastka piłkarska będzie najsilniejsza 
w Pradze. Gdyby do porozumienia nie 
doszło, to Palestynę reprezentować bę­
dzie mistrz piłkarski r. b. Makabi ź 
Tel-iAvivu. ", I ,

Z bokserów napewno pojedzie Ur- 
Idewicz. Garbarz i Finn.

Najmocniejszym punktem Palestyny

■pRZECOn SPORTOWY Sobola; ' sTertpnla '1933 ro^'-

List z
Cracovia na turnieju D. F. C.

Pragi
W aporcie praskim .zupełnie uci­

chło. Jest to Ikoniecziny wprost od­
poczynek po zbyt licznych, dener­
wujących spotkaniach z ■ubiegłych 
tygodni. Pupil tutejszej publiczno­
ści, praski futboli, goi swe rany.,po 
klęskach w rozgrywkach o puhar 
środkowo-europeijiski i przygoto­
wuje się, bez większego zresztą 
przekonania, do zbliżającego się 
spotkania Czechosłowacja • — Ju­
gosławia.

Bardzo interesująco .natomiast 
zapowiada sie turniej pilkanski D. 
F. C. w dniach 19 i 20 sierpnia, w

znaczyć, że Czesi urządzają 8 sier 
pma mityng, lekkoatletyczny z u- 
działetn zawodników amerykań­
skich, na co my z braku fundu­
szów niąmtogliśmy sobie pozwolić.

Po rocznej przerwie dojdzie 
nareszcie do skutku i mecz pływa-
cki Polska Czechosłowacja.
Szanse mamy tu minimalne.

Na ogromna skalę, chociaż pó­
źno rozpoczęta imprezą będzie w 
Pradze Makkabiada. Zwłaszcza za 
wody tenisowe zapowiadają się

Mistrzostwa KajaKowe Europy ।
la na stawianie jakichkolwiek ho­
roskopów. ponieważ dotychczaso­
we zawody krajowe, urządzane na 
bieżącej wodzie, nic nie 0
wzajemnym stosunku^ sił. W każ­
dym razie, odnośnie Czechow, mu­
si sie stwierdzić, że bardzo staran­
nie i iuż od dłuższego czasu solid­
nie trenują. W mistrzostwach eu­
ropy odegrają oni., .niewątpliwie 
głównH rolę i to zarowno na. kajci" 
kach jak I na kanadyjkach.

niezwykle interesująco. Daniel 
Prenn, Hecht i Wittmann — to na­
zwiska. które mówią same .za sie­
bie. Już 18 państw zgłosiło swych 
zawodników, a liczba razem z mie- 
scowymi., dosięgnie cyfry 2000.

Nakoniec .naileży jeszcze wspom­
nieć o mistrzostwach kajakowych 
(kanoe) Europy, które w dniach 19 
i 20 sierpnia rozegrane zostaną na 
Wełtawie w Pradze. Polaków zo­
stało zgłoszonych 9. Impreza ta, 
pierwsza tego rodzaju, nie pazwa-

którym oprócz Slavii i D. F. C. ma 
wziąć udział jeden z czołowych 

‘ , no i (co nas
,w Pradze bedzie lekką atletyka,, w • jv-v.
wzmocniona dzięki przyjazdowi Ber- klubów slowacikich, — _ . . 
sohńówny. Z pań pojedzie: Zejda i najwięcej interesuje).— Cracovia.
Szotiana na 60 i 100 mtr.: dysk i ku- -

• la:' Bersohnówna; panowie: 5 kim. i 
1.500 mtr.: Franki; 100 m.: Rozental; 
skok wwyż i wdał: Spi'ro.

Jest również możliwe, że b. mistrz 
Polski w dźwigariiu ciężarów Minc, 
który obecnie osiedlił sie w Palesty­
nie. pojedzie poza konkurencją.

Opiekę nad całością reprezentacji 
naszego kraju i kierownictwo ekspe­
dycji sportowej objal p. Z. Rusecki.

Około 10 b. m. reprezentacja Pale­
styny wsiądzie na okręt w Haifie, aby 
móc być w Pradze przed otwarciem 
Igrzysk i zapoznać się z terenem 
walk.

Rząd palestyński w osobie wysokie­
go, komisarza, -gen. Wousohupa- udzie­
lił ekspedycji państwowej naszego 
kraju poparcia moralnego i materiale 
ncgo.

Po 10 wiec latach Gracovia zno­
wu zawita do Pragi. Wówczas, 
iprzegrala 5:0 ze Slavią. Czy teraz 
osiągnie lepszy wynik, trudno coś 
powiedzieć, nie mając sprawdzia- 
mu w ipostaci wyników ze suotkań 
z drużynami cześkiemi. Wogóle te­
ren ipiraslki jest bardzo ciezlki. I Wi 
się przed 5 laty nie lepszy spotkał 
los. Przegrała 5:0, chociaż do pau­
zy było 0:0.

Miesiąc sierpień stoi pod zna­
kiem zawodów czesko-pofekich. 
W najbliższych dniach, bo' iuż 6 
sierpnia, w- Poznaniu odbędzie się 
mecz lekkoatletyczny Poznań — 
Praga. ;

Przy tej .sposobności należy za­

W dniach 19 — 20 b. m. odbędą się 
w Pradze na Wełtawie pierwsze mi­
strzostwa kajakowe Europy. W tych 
samych dniach obradować będzie w 
Pradze międzynarodowy kongres ka­
jakarzy.

W kongresie z ramienia Pol. Zw. 
Kajakowego wezmą udział pp. mjr. 
Sekunda i Alicja Kowalska. Skład na­
szej reprezentacji został już defini­
tywnie ustalony i przedstawia się na­
stępująco:

Polacy startować bcda w dwuch 
biegach, na składakach jedynkowych i

dwójkowych. Do biegu jedynek staną 
dwie osady: Wilhelm Pyka i Joachim 
Weidermann z Klubu Kanoistów Ka­
towickich. W biegu dwójek — składa­
ków również startuia dwie osady: 1) 
Klub Kanoistów Katowickich, p.p. 
Schenk i Tischner, oraz 2) kombino­
wany zespół warszawski: p. Witten­
berg Stefan z WKS Żoliborz i p. But- 
kowski z Kl. Wiośl. Wisła.

Kierownikiem ekspedycji i kapitanem 
sportowo - technicznym bedzie inż. 
Aleksander Cichy (WKS Żoliborz).

Ekspedycja opuści Warszawę w dn. 
16 b. m.

Crawford na czele 
6-ciu asów tenisa 

Ale kto dalei?...

Reasumując powyższe, z zado- 
woteniem należy podnieść, ze w 
siempniu współzawodnictwo' spor­
towe polsko-czeskie będzie napra­
wdę bardzo .aktywnie. Niestety jest 
to jeden miesiąc, w pozostałych 
nie zanosi sie na nic poważniej­
szego. A wielka szkoda, Czecho- 
słpwącja jest najbliższym sąsia­
dem, z którym możemy utrzymy­
wać normalne stosunki sportowe.

Przy bardziej intensywnym kon 
takcie zyskałby nasz sport wiele, 
biorac pod uwagę wysoki-poziom 
Czechosłowacji. Więcej tylko ini- 
©jatywy w tym kierunku, a zwła­
szcza więcej nacisku na nasze wła 
d:ze skarbowe, które raz powinny 
zrozumieć.- że sportowcy polscy 
wyjeżdżający zagranice poprawia-

Walne zebranie P. Z. P, N
Paląca sprawa graczy wojsfcowych

Na Walnem Zgromadzeniu PZPN. WOZPN. chce w bieżącym roku ro- 
będzie Okręg Krakowski reprezento- zegrać szereg międzynarodowych spot 
wany przez red. Statfera. Zarząd) kań.
KOZPN powziął uchwalę, że o ile za- 1 tak. zamierza WOZPN. walczyc z 
kaz gry wojskowych nie będzie cofnię Moskwą, Tallinem, Helsingforsem, po­
ty, należy sprawę traktować na piat- nadto projektuje tournee w grudniu rb. 
formie uchwały Walnego Zgromadzę- do Północnej Afryki i mecze w Ora­
nia PZPN z roku 1922. t. zn.. że człon nie, Casablance, Algierze.
kami Okręgowych Związków nie mo- j Kapitan związkowy WOZPN., który 
gą być kola sportowe istniejące przy j zdaje się jest autorem tych wszystkich 
formacjach wojskowych i pułkach. Po projektów, zapomina, że ligowe zespo-

ty,

formacjach wojskowych i pułkach. Po 
wzięcie takiej uchwały miałoby — 
rzecz prosta — poważne konsekwen-
cie.

LIBERTAS W WILNIE
Pierwszy raz w dziełach sportu pił­

karskiego Wilna gościć będą piłkarze 
wiedeńscy, którzy zapowiedzią swego 
przyjazdu wzbudzili ogromne zainte­
resowanie. Libertas bawiac w pań-

ly piłkarskie Warszawy napewno nie 
zgodzą się dać graczy do reprezentacji 
Warszawy, a na wyjazd klasy A nie 
zgodzi się, i słusznie, PZN.

Jakób Tomkiewicz — długoletni wi­
ce - prezes Bar-Kochby warszawskiej 
iątiany sędzia piłkarski zmar'1 w ponie­
działek dn. 31 Epca r. b. w Warszawie.

(a).
. Milusiński. b. gracz Cracovii, otrzy-StWACh-- bałtyckich rozegrał 8 spot-,. .. -------

kań wszystkie rzecz oczywista wy- mai Juz konieczne zezwolenie P.Z.P.N, 
grywając'z doskonałym przytem sto-(aby w niedziele nadchodząca wystą- 
sunkiem bramek 37:5. Ważniejsze | Pić po raz pierwszy w barwach Pod- 
spotkania sa następujące z Litwą 4:1, """" —
Helsingforsem 3:0, IFK (Helsinki) 3:2, 
Hakoach Ryga 9:1. R. F. K. 5:0. Wy-

górza przeciwko Czarnym.
Tarnów. 16 pp. — Gwiazda (Warsza

niki jak widzimy sa wspaniale.
Libertas w sobotę gra z wicemi­

strzem Wilna, drużyna Makabi, a w nie 
dziele w dniu otwarcia stadionu w ko­
szarach 1 p. p. leg. z mistrzem Wilna 
.W. K. S.

Mecz finałowy o wejście do Ligi 
piłki wodnej Legia (Warszawa) — 
Unia (Poznań) odbędzie sie 15 b. m. 
w Krakowie.

Reyman II kontuzjonowany podczas 
meczu z Warta powrócił już do zdro­
wia i rozpocznie w najbliższych dniach 
treningi.

Strzelec (Siedlce) -wycofał się z roz 
grywek o wejście do Ligi.. Pozostałe 
•to w związku z fuzja tego klubu z 22 
pp. i -powstaniem nowego klubu o na­
wie: ,.K. S. Strzelec" im. płk. Kazimierza

Brno czeka 
na bokserów lódzk ih 

ale kiedy?...
Brno w llpcu.

Pięściarskie sfery stolicy Mo­
raw z nWamanern współczuciem 
przyjęły wiadomość o tiagcznym 
zgonie prezesa Ł. O. Z. B. — s. p. 
Otto Landecka. Z żadnym z ofi­
cjalnych przedstawicieli zw ązlkow 
m e uit rżymy wal i bernenczycy w v 
serdecznych stosunków, Jdk zi 
zmarłym, w żadnym towarzy­
stwie pięściarze brneiiscy me czu­
li się tak dobrze. To też ina ostat- 
n:em zebraniu Morawskiej Zupy, 
uczczono pamięć zmarłego, w spe 
cjatoem przemówieniu.

Na dobitkę na klika dni przed! 
tragicznym wypadkiem rozpoczę­
ły się pertraktacje w sprawie re­
wanżowego spoitkan:a Łódź — 
Brno, o puhar rady miejskiej Brna. 
Na ręce zmarłego wpłynęło pismo 
Mor. Żupy, oraz regulamin konku­
rencji puharowej, a zamiast odpo­
wiedzi nadesizła smutna wiesc.

Sprawa sfinalizowania rewanżo­
wego spotkania znów więc utknę­
ła. Mor. Żupa, casle jeszcze nie 
wie, czy w zapowiedzianym ter­
minie 6 października łodzianie zta* 
wią się w Brnie, gdyż koliduje to 
z meczem międzypaństwowym. ,

Coprawda krążą już wieści,, ze 
został on przesunięty na drugą po* 
łowę października i odbędzie się w| 

’ ramach jubileuszu 10-cio lecia P*
Z. B. Czy jednak tak jest w rze* 

<uc luwuivi. i aaw cizywistości. niewiadomo., bo ża*
wa pieniędzmi, które z każdego | dnej oficjalnej wiadomości dotąd 
wyjazdu przywieźć mogą. niema.

ja niętylko swą .formę sportową, 
ale zas31aiia również i kasę klubo-
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D. C.
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D. C.
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D. C.

1 3

Cochet
0:1 
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— 0:1 
D. C.

OH 
w.

1:0 
D. C.

H 1 3

Z Gdańskiem i Pragą
walczą w niedzielę poznańczycy

Sześciu bohaterów tenisu świa­
towego: Crawford, Vines, Co- 
chet. Austin, Perry, Satoh sprawi 
wiele kłopotów w roku bieżą­
cym Wallis Myersowi. Najważiniej 
sze wydarzenia sezonu mamy już 
przecież za sobą, pozostały je­
szcze mistrzostwa Ameryki w

wa 1:0. Znaczna przewaga reprezen­
tacji Tarnovii i 16 pp. Bramkę strze­
lił Krawczyk. Gwiazda — Repr. Kl. 2y 
dowskich 1:1. Gwiazda miała dużą 
przewagę- Makabi (Jasło) — Gwiazda 
(Tarnów) 3:1.

Radom. Proch (Pionki) — ZTGS 
6:1; Pilica (Białobrzegi) — Jutrznia 
2:2. Sędzia radomski Bukowski zo­
stał ukarany roczną dyskwalifikacją 
przez P. K. S. za nieodpowiednie za­
chowanie sie wobec sędziów prowa-

Forest Hillis. na których podobno 
nikt z Eiuropy startować nie bę­
dzie, więc nic już nie zmieni sy­
tuacji, wytworzonej walkami do- 
tychczasowemi.

A sutuacja ta jest mocmo zawi- 
kłana, jak widzimy z podanej powy 
żej tabeli, w której uwzględniliś­
my wyniki spoiłkań tych tenisi­
stów w Davis Gupie i w mistrzo­
stwach Anglii i Francji (D. C. —

dZNowJ Są«.dyŚandecia - Gwiazda i Cu© W
(Warszawa) 3:2. Samson (Tarnów) — F. mistizastwa Frań
Sandecia 1:0. cji).

Hosera" i o zmienionej strukturze or­
ganizacyjnej. W ten sposób Siedlce 
chcą sparaliżować słynne zarządzenie 
o zakazie gry wojskowych.

Pogoń (Lwów) pobiła w Przemyślu 
Polonię w stosunku 4:3 (3:0).

Piłkarze krakowscy wybiorą pre­
zesa na Nadzwyczainem Walnem 
Zgromadzeniu w dniu 3 września. 
Możliwem jest, że na zebraniu tern 
będą rozpatrywane i inne sprawy, 
jest to jednak zależne od wyniku Wal 
nego Zgromadzenia PZPN-u.

. Jasło. JKS Czarni — Metal (Tar­
nów) 3:1. Mistrz kl. B.

Czeladź. Czeladzki KS — Brygada 
(Częstochowa) 2:2. Po przerwie prze 
wagą CKS. Bramki: Dyrda i Starzycki, 
oraz dla Brygady łącznicy. Brynica— 
Gwiazda (Będzin) 18:0.

Grodziec. P. P. W. Katowice — Sol 
vay 2:0. W szeregach pocztowców ka 
łowickich grali: Urban i Gwóźdź.

Kutno. Sokół — 10 p.p. (Łowicz) 
6:2. Gra ładna. Sokół II — DKS. (Do- 
brzelin)5:4: WKS. Modlin pobił Kutno
wianke 3:1. a Strzelca 2:1.

Krasnystaw.
WKS drużyna

Na nowem boisku
wojskowa pokonała

SKŚ Orlęta 9:1. Najlepszym na boisku 
był Wolańczyk z Pogoni, który strzelił 
5 bramek.

Pierwsze miejsce Grawforda nie 
ulega wątpliwości.. Przegrał on. raz 
tylko z Satoh, a!le pobił go dwu­
krotnie. Pokonał nadto Viinesa, Au 
sitina j Cocheta (z Perryim nie 
grał). Jeśli dodamy do tego, że 
Vinesa pobił i w mistrzostwach 
Australii, zrozumiemy, że kwestio­
nować jego pierwszego miejsca 
nikt nie może.

Drugie miejsce zajmie niewątpli 
wie Satoh. Ma on ujemny bilans 
spotkań tyllko z Crawfordem; Per 
ry coprawda, też przegrał tyllko z 
jednym z tej szóstki, ale był to

sanowi, a w Davis Capie Stefa- 
niemu, zrozumiemy, że Satoh mu­
si się znaleźć na liście przed Pan? 
ryrti. . . .

Do czwartego miejsca roszczą 
sobie pretensje ex aequo Cochet, 
Austin i Vines. Obaj- oni mają 
identyczny bilans: 1 zwycięstwo i 
po trzy przegrane. Na domiar złe­
go (dla Wallis Myersa) wyniki ich 
między sobą potwierdzają ich zu­
pełną równość. Austin bowiem po 
bił Vinesa, ale przegrał z Coche- 
tem, Vines pobił Cocheta ale prze 
grał z Austinem. Cochet wreszcie 
pobił Auistina aile uległ Vinesowi.

To też, aby wyjść z tej plątani­
ny, trzeba się zdecydować, co jest 
ważniejsze: Davis Cup czy Wim- 
bledon. Jeśli Davis Cuip, to Co­
chet znajdzie się przed Austinem 
i Vinesem, jeśli Wimblędon — to 
czwarty będzie Vineis a piąty Co­
chet lub... Austin.

Ponieważ jednak ważniejszy, 
zdaniem naszem jest Davis Cup i 
dlatego, że rozgrywany jest w nor 
malniejszych dla Europy warun-. 
kach na ziemi a nie na trawie, i 
dlatego, że stawka jego jest więk­
sza, więc lista sześciu najlepszych 
graczy świata brzimi obecnie: 1) 
1) Crawford. 2) Satoh, 3) Perry, 4) 
Cochet, 5) Austin, 6) Vines.

Choć... Vines jest chyba jednak
gorszy tytko od Ćrawforda. Natu- 

I ralmie nie w tej formie, w jakiej ’kawłaśnie Satoh. A jeśli dodamy, że____ . . .
w Wimdledonie uległ Farquihar- za.no mu grać w Paryżu.

Zaspokoisz cieka­
wość nabywając
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Bokserzy siemianowickiego' A. K. 
B. gościli u siebie K. S. Slavia 
Ruda. Do szeregu pięknych awy- 
cięztw, dołączyli siemianowiczaniie dal 
szy cenny sukces w postaci zwycię- 
ztwa w stosunku 11:5 nad twardym i 
rutynowanym zespołem okręgowego 
wicemistrza.

Do meczu pływackiego z Warszawą 
przygotowują się ślązacy bardzo skru­
pulatnie, a świetna forma czołowych 
zawodniczek i zawodników, jak Klau- 
sówny, Jarkuliszówny, Friczówny. Kar 
liczka i Maerza, pozwala mieć nadzie­
ję, że i trzeci raz wyjdą ze spotkania 
zwycięsko.

Zawody pływackie ó mistrzostwo 
Śląska Cieszyńskiego odbyły się w ub. 
niedzielę i cieszyły się dużem zainte­
resowaniem publiczności. Sportowo sta 
ly zawody na bardzo wysokim-pozio­
mie, czego dowodem jeden rekord Pol 
ski oraz siedem rekordów okręgo­
wych. Wyniki te należy uważać za 
bardzo dobre, gdyż w przeszło 30 bie­
gach brali udział prawie stale ci sami.

Rekordy ustalono następujące: Pol-

ski — 400 m. st kl. Póltak. Haikoah 
Bielsko, 6:37, Okręgowe — 100 m. st. 
kl Pollak 1.23,4, 200 ni, st. dow. Krau­
se, B. B. S: V.. 2:53, 200 m. st. kl. 
Pollak 3:05,6, 100 m. st, dow. Pastó- 
równa, Haikoah. 1:36 8. 4 x 200 m. st. 
dow. panowie B. B. S. V. 12:22 i

Pollak z Hakoahti pobił rekord Pol­
ski na 100 mtr. st. klas, osiągając czas 
1:23,3, lepszy o 1 sek. od rekordu 
Szraibmana.

Kiełbasa i Olecki maja wyjechać na 
mistrzostwa kolarskie - świata do Pa­
ryża. Zdaje sie jednak, że Z. Z. nie 
popiera tego projektu, wobec czego 

"powstaną trudności z paszportami.

Sezon martwy, trwający w Pozna­
niu przez cały lipiec, należy do Prze' 
szłości. Podobnie jak w innych ośrod 
kach sportowych Polski, nadchodząca 
niedziela będzie bardzo ruchliwa i 
przyniesie Poznaniowi aż dwa spotka 
nia o charakterze międzymiastowym: 
Praga — Poznań w lekkiej atletyce i 
Gdańsk — Poznań w pływaniu.

Oba spotkania zapowiadają się nie­
zwykle ciekawie, przyczem na pierw- 
szem miejscu musimy postawić mecz 
Praga — Poznań, który zgromadzi na 
starcie szereg czołowych lekkoatle­
tów obu państw. W poszczególnych 
konkurencjach startować będą nastę­
pujący zawodnicy: 100 m. — Hejduk 
i Engel, Biniakowski i Radwański; 
400 m. — Knenićky i Fiser — Binia­
kowski i ; Marciniec: 800 'nr. ir-r 'dr. 
Drozda i Rosicky. Lesicki i Pawlak; 
5000 m. — inż. Hron i Ledr. Janowski 
i Robiński: skok wdał — Hoffman i 
Marki. Hoffman i Balcer: wwyż — 
Kratky i Cespiva — Zaborzyński i 
Hoffman: tyczka — Marki i Petricek, 
Adamczak i Zakrzewski; oszczep — 
Klasek i Chmelik. Turczyk i Mikrut; 
4x100 m. — Hejduk, Engl, Knenićky i 
Fiser, Biniakowski. Marciniec, Rad­
wański i Stawiński: sztafeta olimpijska 
— Rosicky, Knenićky, Engl i Hejduk 
— Lesicki. Marciniec. Biniakowski i 
Radwański.

W kuli i dysku miał startować Dou- 
da i Chmelik, z polskiej strony Hęl- 
jasz i Tilgner, lecz związek praski 
zawiadomił zarząd P.O.Z.L.A.. że Dou- 
da z powodu ćwiczeń wojskowych do 
Poznania przybyć nie może. Organiza 
torzy prosili konsulat czechosłowacki 
W Poznaniu o interwencie i sami raz

Zawody lekkoatletyczne w. Knuro­
wie pomiędzy drużyną miejscowego 
Sokola i zespołem Sokoła z Rybnika, 
po zaciętej i dość wyrównanej walce 
wygrali goście w stosunku 58:50 pun­
któw. Równocześnie odbywały się za­
wody zespołów młodzików sokolich z 
Krywaldu i Knurowa. Te zawody za­
kończyły się jemisowo 39 i pól — 39 
i pól punktów.

Grodno. W turnieju o mistrz, gier 
sport. Okr. BiaL Ł. K. S. (Łomża) w 
decydującem .spotkaniu zwyciężyL Cra 
cóvię w stósuńku 20:8.

Turnie! tenisowy o Duhar ziemi Do­
brzyńskie] odbędzie sie w Lipnie dn. 
12 —15 sierpnia. '

3 x 100 m. st zmiennym panowie Ha- 
koah 4:16.4.

W ogólnej punktacji prowadzi Ha- 
koah 1036 punktów przed B. B. S. V. 
786 punikitów. Do rozegrania pozostali 
jeszcze bieg na 1'500 m. i mistrzostwa 
3-ciej klasy.

Kronika zagraniczna
BERLIN. 2.8 — Tel. wl. — Mistrz 

ptlikarsiki Egiptu: Egyptiar, Olympie 
Attiletic ' Aleksandria rozegrał dziś 
mecz z Bayern w Monachium i został 
pokonany w stosunku 1:5 (0:3).

Mistrzostwa lekkoatletyczne Estonjl 
przyniosły wyniki łiastęipuijąće: ;100 tri, 
TompsOn 11.4, 200 mtr. Tompśoiń 23,2; 
490 mtr. Rattus 52,3; 800 mtr. Jurlan 
2:01,3; 1500• mtr. Jurlan 4:16,8; 5 kim, 
Proom 16:08, 10 kim. Kaleb 34:16, 4x100 
i 4x400 mtr. Kalev 45 i 3:35; oszczep 
Sule 66,49, kula i dysk Wliding 14,27 i 
45,84, trójskók Kuttis 14,17, wwyż Kuli­
sę 185, wdał Kuttis 711, tyczka 'Erna 
360, 110 plotki Palovere 16,1.

Wyścig górski w Monteneiio, kolo Li 
yorno, wygrał Nuvolari w -2:45,08,4 
(średnio 88,108 kim. godz.), przed Bri- 
vio, Camparim i Borzachinim.

Waterpoliści węgierscy zrewanżowa 
li :ś'ci prędko Czechom za rems 1:1 w 
meczu międzypaństwowym. Już następ 
nego dnia mziŁncimiii om s.ódemke czc

ską w stosunku 9:0 (3:0), Bramki strze 
liii Nchreth (4), Hałasy (3), Hermes i 
.Bossy.' ""

Mistrzostwa szosowe Austrii na 100 
kim wygrał .Zhnkowśky W dobrym cza- 
sic .2:48.06. ■■ .

Abeleś przepłynął 200 mtr w 2:58,2, 
zajmując jednak drugie miejsce za Wę 
grem H Idem 2:58.

Fin Relngoldt przepłynął 200 mtr. st. 
klas, 2:5ii Makonen miała na tym 
sams^m dystansie 3:15,6.

Peggy Scriven, młoda teriisistka 
angielską, sprawią, jak i sprawiała do 
tąd, wiele kłopotu swym opiekunom. 
W związku z wyjazdem na Wightman 
Cup do Ameryki, matka jej zażądała 
kategorycznie. towarzystwa jakiejś te 
nisistki. -mężatki, Gdy wreszcie zwlą 
zekaistąpił tym żądaniom, okazało się, 
że Scriven zapomniała paszportu i te- 

drży. na. okrecle. czy abv ją wpu- 
szczą do Stanów Zieditoczouych,

Jubileuszowe zawody pływackie T. 
P. G, które się odbyły w ubiegJą nie­
dzielę na stawie Małgorzaty W Grszow 
cu były imponującą rewią pływaków 
wszystkich śląskich klubów. Pozatem 
zjawili się; ha starcie zawodnicy Cra- 
covii i krakowskiej YMCA. i Makkąbi, 
zawiedli’ natomiast pływacy warszaw­
scy.z Bocheńskim na czele.

Przebieg zawodów byl bardzo inte­
resujący i udowodni! wysoki poziom 
śląskiego pływactwa. Najbardziej po­
cieszającym objawem byt masowy u- 
dziat narybku, który specjalnie w ka- 
towickiej Pogoni się świetnie' zapo­
wiada.. ,

Doraźnym plonem zawodów były 
cztery, nowe rekordy Polski, a miano­
wicie: 100 m. na wznak Karliczek 
1:14,4, 300 m. st dow. Karliczek 3:56, 
3 x 100 m. st. doW. panowie E. K. S.

m> st- dow’ panowie E. K. S. 4:35.8.
Sensacją zawodów były skoki z 

trampoliny, w których Ynkrotny mistrz 
Polskr Maetz zajął drugie miejsce za 
Bregułą z roznicą 7 punktów.

Turnic! tenisowy w Skolimowie wy­
grał Warmiński, bijać w finale Laóldp Seta- PoWńą 
K w, Laszkiewicz..
bijąc Warmińskiego. Scheimerta. 
hn?,ur ° Warszawy od-

s,ew .dni 9.-10 sierpnia. 
WLTK spotka się z Lcgja. Zwycięzca 
.walczy z Lwowskin» K Ł M

jeszcze zwrócili sie do Pragi o przy* 
słanie również i Doudy. Czy inter*
wencie te odniosą jaki skutek należy, 
wątpić. Mimo nieobecności Doudy, 
niedzielne zawody nie stracą nic na 
atrakcyjności, gdyż we wszystkich 
konkurencjach zapowiada się bardzo 
ostra walka, ponieważ oba zespoły, 
muszą wydać maksimum wysiłku aby 
zwyciężyć.

Po dwuletniej przerwie odbędzie się 
trzecie z rzędu spotkanie międzymia 
stowe w pływaniu Poznań — Gdańs 
o puhar prezydenta miasta n. Rataj­
skiego, zdobyty dwukrotnie przez 
Gdańsk. Pierwszy mecz w tej konku­
rencji w Poznaniu w roku 1929 wygra 
li goście różnica 10 punktów, w rok 
następnym na'morzu w Sopotach róż­
nicą. .40 pkt W, programie przewidział 
ne -jest siedem konkureiicyi: 100 
klas. pań. 100 m. dow. panów, sztafe-J 
ty 10x50 m.. 4x100 m. klas, i 3x1 
m. styl zinienny oraz mecz piłki wod­
nej.

Zawodnicy Poznania wykazują zna* 
czną poprawę formy, to też z zaiute* 
resowaniem oczekuje sie tu wyniku. 
Czy forma ta w połączeniu z ambi* 
cją starczy na zwycięstwo? Trzecia 
porażka zadecydowałaby o ostatecz* 
nem przyznaniu nagrody pływakowi 
Gdańska.

Zawody powyższe odbędą się naj* 
prawdopodobniej na pływalni PTP« 
Obecnie toczą sie pertraktacje o ro* 
zegranie w Ciechocinku w drodze po* 
wrotnej z Poznania w poniedziałek 
meczu Gdańska z poznańska „Unją". ■

Jeżeli już krótko I omawiamy czę* 
. kaiace nas w niedzieję/w Poznaniu żal 
wody pływackie;" niei • od - rzeczy bę* 
dzie. wspomnieć o trzeciej na terenie' 
Poznania pływalni otwartej, cieszącej 
się ze względu na dogodne położenie! 
i niezwykle wysoka temperaturę wo* 

•dy. dużem -powodzeniem. Staraniem del 
cernatu wychowania fizycznego przy; 
magistracie ni. Poznania uruchomiono 
pływalnie o sześciu torach 50 mtr. dłu 
gości o temperaturze wody 24 do 28 
stopni w pobliżu nowel elektrowni 
miejskiej. Nowością, przyjęta prze2 
pływaków z dużem zadowolenient 
jest to. że przez basen przepływa o* 
grzana Wpda. Elektrownia miejska' 
czerpie do chłodzenia maszyn wodę Z 
rzeki Warty, która po przefiltrowaniu 

. przechodzi do maszyn w celu chłodzę; 
nia, rozgrzewając sie temsąmem. Roz* 
grzana wodę kieruje sie do nowej pły; 
walni a stamtąd kanałem z Dowrotent 
do Warty. Ponieważ wodą przez ba* 
sen pływacki stale przepływa jest ona '• 
czysta i w dodatku — jak już wyżej 
zaznaczyliśmy — ciepła.
; Zawody Gdańsk -— Poznań projek* 
towane były pierwotnie na tej pływa! 
ni, lecz posiada ona jeszcze pewne 
braki widowiskowe, które zadecydo­
wały ze względów, finansowych o prze 
niesieniu meczu na pływalnie P. T. P.

Metylho CPOflY również 

PIŁKI TENISOWE

IRELLI
| należą do najlepszych.

■I Do nabycia w firmach:
C. Grabowski — Szpitalna 7
„Olimpiada" — Warecka 5 •

: , „Start" — Chmielna 26
„Continental" — Nowy świat 65 

„Komispol" -^ Krak. Przedmieście 16-18

Od Administracji
Dla uniknięcia pomyłek 

przy przesyłaniu gotówki 
poczta lub przez P. K. O. 
upraszamy o łaskawe wy­
szczególnienie na jaki cel 
wysłana gotówka jest prze? 
znaczona (ogłoszenia, pre< 
numerata i t. p.).
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Białystok zwycięża Wilno 63:60 Po raz 94y na szlaku „Kadrówki"
Piękna rewia lekkoatletów z ndrałem rekordzlstki świata Wa sówny 50 drużyn stanie 6-go sierpnia na otwarcie h ttórycznego marszu

Po ostatnich dobrych wynikach swo­
ich zawodników, okręg willenski, uf­
ny w siły zapraponowąl rewanż Bia- 
Ivsto-kowi Pertraktacje -ukończono w 
błyskawiczne'1’ tempie. Organizację 
powierzono Jagielonji, która zaprosiła 
jeszcze. Wajsówne. Janowską. Lewi- 
nówne 1 Ceizikową.

Zawodj' przeprowadzono nadzwy- 
c-rai sprawnie. Publiczność dopisała i 
zdaie -s'c. że niechęć jej do lekkiej 
atletyki została przełamana.

Owacyjnie była przyjmowana Waj- 
sówna. która omal nie ustanowiła no 
wego wspaniałego rekordu. Jej rzut, 
44 m. 60 cm. byt tylko minimalnie 
przekroczony.

Bardzo dobrze wypadły również 
Cejzikowa i Lewinówna, Janowska 
natomiast nie pokazała nic nadzwy­
czajnego. Wszystkie te zawodniczki 
otrzymały od jagiellonji cenne paimtąt 
ki. zawodnicy zaś olakielki.

Walka pomiędzy Wilnem a B.ałym 
stokiem była cały czas zażarta t sta 
la na wysokim poziomie. Miłą nie­
spodziankę sprawił Zylińsk: (W) sKa 
cząc zupełnie lekko 340 o tyczce. A- 
tak na rekord wileński (355) nie udał 
mu się iedynie dlatego, że tyczka o- 
kazata sie za elastyczna.

Wojtkiewicz uzyskał w oszczepie 
nnilepszy w tym roku po Tu-rczyku 
■wynik 58.2(1 m. .

Świeżo upieczony „rep ‘ Kucharski, 
będąc w formie na jakieś 4,01 — 4,02, 
zrobił, prowadząc sam, tylko 4.06,4.

Doskonale pobiegła sztafeta olim­
pijska i uzyskała świetny czas 3:29,7. 
mimo zmęczenia Strzałkowskiego pię 
ci-u kilometrami. Natomiast sztafeta 
białostoczan 4x 100 zademonstrowała 
jakiś aus trał liski, czy., czysto podlas­
ki bieg z doganianiem i w rezultacie 
została zdyskwalifikowana.

W pierwszym dniu po trzech fał­
szywych alarmach do defilady i półgo 
dzinnem opóźnieniu rozpoczęto zawo 
dy po mowach i wymianie kwiatów, 
setka.

100 mtr.: 1) Szczerbicki (W) 11,6, 
2) Luckhaus GB) 11,7, 3) Wieczorek 
(W) 12.68. 4) Gierutto (B) 12.

Tyczka: 1) Żyliński (W) 340, 2) Wie 
czorek (W) 330. 3) Chodacki (B) 303, 
4) Sawicki (B) 280.

500 mtr.: 1) Kucharski (B) zupełnie 
lekko 4,06.4. „strajkujący" Strzalkow 
ski (B) również swobodnie 4.10,6, 3) 
Żylewicz (W). 4) Herman (W).

Kula: 1) Fiedoru-k (B) 13,36 r. okr., 
») Woitkiewicz (W) 13.06. 3) Molicki 

SPV) 12.08, 4) Gierutto (B) 12.
4 x 109: 1) Wilno (Wojtkiewicz.

Wieczorek, Kliks, Szczerbicki) 45,4. 
Białystok zdyskwalifikowany za ,.u- 
inii&jętne" zmiany. 7 v

Oszczep: 1) Wojtkiewicz (W) 58,20 
r. okr.. 2) Luckhaus (B) 56,84, 3) Z e 
niewicz (W) 54.40, 4) Fiedoruk (B) 
50.

Pierwszy dzień zakończy! się w 
punktacii katastrofalnie dla gospoda­
rzy 23 : 35. W niedziele, pomimo me 
pewnej pogody zgromadziło się dużo 
publiczności i b alostoczanię zaczęli 
odrabiać stracony teren.

110 mtr. plotki: 1) Luckhaus (B) 
16 4 r. okr„ 2) Wojtkiewicz (W) 17,4. 
Wieczorek (W) który był pierwszy 
(16,3) został zdyskwalifikowany za 
przewrócenie 5 płotków, to samo spot 
kało i Kępińskiego (B) za 3 płotki.

400 mtr.: 1) Kucharski (B) 52.7, 2) 
Wojtkiewicz (W) 53,9, 3) Żyliński 
(W), 4) Kępiński (B).

5000 mtr.: 1) Strzałkowski (B) 
16,18,6, 2) Półtorak (B) 16.42,4 3) Her­
man (W). 4) Żylewicz (W), obaj da­
leko w tyle.

Wwyż: 1) i 2) Luckhaus i Gierutto 
po 173, 3) i 4) Wojtkiewicz i Szczer­
bicki (W) po 167.

Wdał: 1) Wieczorek (W) 678. 2) 
Luckhaus (B) 677, 3) Szczerbicki (W) 
664, 4) Szydłowski (B) 618.

Dysk: 1) Zieniewicz (W) 39,67, 2) 
Luckhaus (B) 38,59, 3) Fiedoruk (B)

38,08. 4) Wieczorek (W) 37,74.
Sztafeta 800 — 400 — 200 — 100: 

1) Białystok (Sstrzalkowski — Kuchar­
ski — Szydłowski — Luckhaus) 3:29.7 
r. okręgu poprawiony o 17 .sekund! 
Wspaniały bieg Kucharskiego. 2) Wil 
no 3:30,4 zdyskwalifikowane za wy­
padnięcie Wojtkiewicza z toru.

W międzyczasie odbyło się kilka 
konkurencyj kobiecych z udziałem za
proszonych zawodniczek. 80 mtr.
1) Wajsówna (Sok. Pab.) 14,8. 22) 
szutówna (Jag) 15,8 r. okr„ 3) 
chocka (Jag) 16,5.

Wdał: 1) Daszutówna (J) 476,

pt.: 
Da 
Su-

2)
Janowska (Sok. Pab.) 461, 3) Suchoc­
ka (J) 433. 4) Lcwmówna (Makkabi 
W-no) 418.

Dysk w pierwszym dniu: 1) Waj­
sówna (Sok. Pabj. 39,44, 2) Cejziko- 
wa (AZS. W-wa) 35,55, 3) Janowska 
(Sok. Pabj.) 29. W drugim dniu, w 
próbie pobicia rekordu: 1) Wajsów- 
na 41,71 i przekroczony 44,60! 2) Cei 
zikowa 35.78.

4 x 75: Jagiellonja w. o. 43,7 r. okr.
Skok wwyż: 1) Wajsówna 143. 2) 

Janowska 138, 3) Daszutówna (.1) 133.
60 m.: 1) Daszutówna 8.8, 2) Kuda- 

szewiczówna (J) 9.
Kula: 1) Wajsówna 11,30, 2) Cej.zi- 

kowa 11,05.
Zawody zakończono bankietem wy­

danym przez Jagiellonie.

Hstorja marszu Szlakiem Kad­
rówki- dobiega dzies'ecioJecia. Re­
gulamin uległ od tego czasu bar­
dzo poważnym zmianom. Początko 
wo drużyny biorące u-dz ał w mar­
szu, mogły go odbywać dowolnym 
sposobem, t. z-n. mogły a'bo ma­
szerować albo b egać. Ostatni e- 
tap marszu Jędrzejów—Kielce wy­
noszący 38 kim. mogli zawodnicy 
biec nawet indywidualnie. P-ąty. 
rok istnien a marszu zmienia regu­
lamin w ten sposób, że marsz mo­
że odbywać s:ę jedynie chodem.

Następne lata przekonują organi­
zatorów, że te trzy etapy przeby­
te w wyścigu pieszym są bardzo 
wielkim wyslkiem nawet dla dru­
żyn wojskowych, dobrze trenowa­
nych. a cóż dopiero mów:ć o dru­
żynach cywilnych, mających o wie 
le gorsze warunki treningu! Marsz 
więc odbywa się na p:erwszym e- 
tapie na przejście trasy w określo 
nym z góry czasie, dwa ostatnie 
ode nki trasy zaś na czas. W dwa 
lata później zamiast dwu etapów 
marszu na czas drużyny walczą o 
prymat tylko na ostatnim odcinku, 
t. j. na 38 kim; trasy.

Od czterecn lat odbywa się rów
meż na trasie marszu strzelanie na 
dystans:e 100 m. Każda drużyna w 
połowró ostatifcgo etapu udaje się 
strzelnicę, gdzie do dwu sylwetek 
oddaie w c;ągu 1 minuty dowolną 
ilość strzałów. Strzelan!e ,zamien'a 
się' na punkty i wlicza do ogólnego 
wyniku kombinowanego z mar­
szem.

W roku 1924, t. j. w pierwszej 
Kadrówce brało udz'ał 7 drużyn. 
Zwycestwo odniosła wówczas dru 
żyną Zw. Strzeleckiego Przemyśl 
w czasie 24 godz. 6 min. W 1925 r. 
przy udz!ałe 14 drużyn zwycięża­
ją krakowskie -..Orlęta". W r. 1926 
pierwszy raz na starcie zjawiają 
się drużyny wojskowe, przyczem 
perwsze miejsce przypada 27 p. p. 
z Częstochowy, drugie Bt. Sanił. z 
Warszawy, trzecie Orlętom — Kra 
ków.

Rolk 1927 przynosi zwycięstwo 
42 p. p. z Łomży, w czasie 15:13:00 
Następne miejsce przypada 5 p, p. 
leg. — 15:13:54. Najlepsza drużyna 
Krasnystaw ma czas 15:54:27. 
Ilość drużyn w tym roku wzrosła 
do 94.

Sport polski pod grozą teroru w Gdańsku
Rozmowa z dr. J. Michałowiczem o sytuacji Klubów robotniczych na terenie 

„Wolnego Miasta”

Rok 1928 przynosi zasadnicze 
zmiany. Drużyny zostają podz^lo-
ne na dwie katęgorje: wojskowe 
oraz P. W. W grupie wojskowej 
zwycięża 21 p. p. z Warszawy, w; 
grupie P. W. Zw. Strzelecki — Z, 
S. Lublin.

Następny rok przynosi dodatko­
wy podział grupy P. W. na dwie 
podkategorje t. i. młodsza do lat 21 
oraz starszą ponad ten wiek. W ro 
ku tym zwyc:ęża w gr. wojskowej • 
33 p. p., w gr. młodszej Z. S. —■ 
Or'ęta Kraków, w gr.'starszej Pol. 
Państw. Wrszawa.

W roku 1930 w sr. wojskowej 
poraź drugi zwycięża 33 p. p., w 
gr. strzeleckiej wygrywa Lubi n. 
Wprowadzo w tym roku poraź pięr
wszy strzelanie dnie 
wyniki: 8 n. n. leg. i 4 
61 pkt.. w<ród drużyn 
najlepszy wynik dnia 
ee 46 v \

W 1931 r. w grup^

następujące 
p. p. leg. po 
strzeleckich 
mają Siedl-

dr. wajs^o-

«Bydgoszcz. Polonia — Sokół I 1:0 
K:0). Finałowy mecz»o mistrz, okrę­
tu pomorskiego przyniósł zupełnie 
■ iespodziewamie zwycięstwo Polonii, 
rfłmo że drużyna' Sokola jest' dużo 
groźniejszym zespołem. Jedyną bram 
kę zdobył Przybysz, któremu też dru 
żyna zawdzięcza zdobycie mistrzo­
stwa. W drużynie Sokola najsłabiej 
grat atak, a zwłaszcza obaj łącznicy, 
z których Tyszka był najgorszym 
graczem na boisku.

Pięciobój pań i panów zorganizowa­
ny w Choimcach, zgromadził na star­
cie nikłą liczbę zawodników. W kon- 
ktiTencji pań pierwsze miejsce zdoby­
ta Ksiażkiewiczówna, osiągając 2,565.71 
pkt. nowy rek. Pomorza, przed Bautn- 
gartówną 2,481.68 pkt. i Kiernikowską 
2,182.07 pkt., wszystkie trzy z Sokola 
żeńskiego — Bydgoszcz. Z lepszych 
wyników zanotować należy: 60 m. 8-1 
(rek. Pom. wyrównany) — 200 m. 27,9 
(r. Pomorza) Książkiewiczówny i 
Baumgartówny, 60 m. 8,2 i 200 m. 28 
sek. W konkurencji panów zwyciężył 
Jarzemski (Szkoła P-odch. — Byd­
goszcz) mając w sumie punkt. 2,779.60

Okręgowe zawody pływackie Soko­
ła przyniosły nasteiputiące wyniki: 100 
m. styl. dow. Ziemmiewicz 1:20 sek., 
400 m. styl. dow. Raciniewski 7:03 s., 
1000 m. styl. dow. Raciniewski 18:46,4 
r. Pomorza 200 m. st. klas. Poczekaj 
3:46 sek., 100 m.' na wznak Mamet 1:49 
sek., 5x50 m. Sokół UJ Bydgoszcz 
3:04 sek r. Pomorza. W meczu w pił­
kę wodną drużyna Sokola III pokona­
ła w wysokim stosunku B. K. P. 10:0. 
Bramki zdobyli: Fiszer (3). Racimew- 
ski, Mamet, Mętlikowski, Ziemmiewicz 
ro 2.

Co dzieje się obenie w Gdańsku? 
W jakich warunkach znajduję się 
w tej chwili sport polski na tere­
nie Wolnego Miasta? Na jakie szy­
kany i prześladowania narażony 
ieisi ze strony władz hitlerowskich? 
— oto niepokojące pytania, które 
nasuwają się każdemu obywatelo­
wi i sportowcowi polskiemu w kra­
ju i poza krajem.

W Gdańsku dzieją się straszne 
rzeczy. Szturmowcy hitlerowscy, 
korzystając z pomocy policji gdań­
skiej. rozpędzają i rozwiązują gdań 
skie .kluby scortowe. nie zwracając 
wcale uwagi na to, że te kluby pod 
legają często ochronię władz pol­
skich. Siłą wdz eraja się na boiska 
robotniczych stowarzyszeń -gdań­
skich. bilą do krwii utraty przytom )

Podobne ..zabawy" należą do 
najułubieńszych metod działania, a 
zmierzają one bezceremonialnie do 
rozbicia polskiego ruchu .sportowe­
go w Gdańsku.

— Robotnicze kluby sportowe na 
terenie całego Gdańska — służy 
nam szczegółami dr. Jerzy Micha­
łowicz. sekretarz generalny Z. R. 
S. S. -w Polsce — w liczbie 40 przy­
stąpiły do Z. R. S. S.. -tworząc 
wraiz z kilkoma naszemi klubami 
na Pomorzu okręg pomorsko-gdań 
ski. Fa-kt pozyskania robotniczych 
Hubów gdańskich dla polskiego 
sportu fest sukcesem dużym, nie- 
tylko dla nas, ale i dla polskiej my­
śli państwowej na terenie Gdań­
ska.

Nie wolno bagatelizować żwa­

ifjnistę hitlerowcy szykanują i te- 
roryzuija te wszystkie gdańskie or­
ganizacje sportowe, które przystą­
piły do Z.R.S.S.. Lecz postępowa­
nie ich jest 'bezprawne i tern wię­
cej oburzające, że napastują i prze­
śladują kluby, należące do centrali 
polskiej, gnębią stowarzyszenia poi

ności apciko.inych sportowców, kto । cz-emia tego sukcesu. Nasze kluby 
.rych jedynym grzechem jest fakt '
przynależności do Dolskiego Związ 
ku Robotinileżych Stów. Sp.

Szturmowcy wpadają zawsze 
znienacka .na boisko. zajete przez 
członków Zw. R. S. S.. przepędza­
ją obecnych i sami zajmują boisko 
pod pretekstem przeprowadzenia 
ćwiczeń szturmowych. Innym ra­
zem wdzierają Sie przemocą i, nie 
uprzedzając nikogo, puszczają na 
trenujących sportowców strumie­
nie wody z przywiezionych ze so­
bą sikawek strażackich. W „.zbaw­
czej" swej pracy hitlerowcy nie o- 
granięziia. się tylko do mężczyzn. 
Naipadia z ta sama bezczelnością 
również na kobiety. Ba, posuwają 
sie jeszcze dalejj. Zdzierają kłódki 
otwierają zamki i dostają sie do 
szatni kobecej — pod pozorem ni­
by przyśpieszenia ubierania się al­
bo przeprowadzenia osobistej re­
wizji.

£Ldańs.kie reprezentują w tej dnvk
li 2 tysiące zrzeszonych członków. 
Każdy powinien to należycie oce­
nić.

— Ale szykany i teror hitlerow­
ców? — pytamy.

— O to właśnie chodzi — snowi 
dr. Michałowicz, — aby z miejsca 
i o zbić ich zakusy. Przez złość i

skie. godzą w polskość na terenie 
Gdańska. Ten moment pragnę wy­
raźnie podkreślić i chcę. aby do­
tarł do świadomości ogółu polskie­
go.

— A czy Z.R.S.S. podjął już ja­
kieś kroki obronne?

— Oczywiście. U władz gdań­
skich interweniowali przedstawi­
ciele okręgu, ale bez rezultatu. Mu- 
sialem wobec tego udać sie do 
Gdańska i prosić przedstawiciela 
Rzolitej, p. min. Pappęgo. o ochro­
nę, i pomoc, wyjaśniając, że wcho­
dzą tutaj w grę interesy polskiej 
organizacji sportowej i jej człon­
ków gdańskich.

Byłem równeż u Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów, p. Ros- 
tinga, któremu złożyliśmy odpo­
wiedni memoriał. Najeży spodzie­
wać się wkroczenia Wysokego Ko

misarza. celem ukrócenia tych nie 
słychanych wybryków hitlerow­
skich. Na pomoc policji n e można 
tam liczyć, gdyż mniej lub więcej 
wyraźnie sprzyja oma hitlerowcom. 
I dlatego jedynie energiczne i zde­
cydowane wkroczenie Komisarza 
Ros^nga może położyć kres prze­
śladowaniom naszych klubów.

— A czy nie zastanawia s'e pan, 
jako wiceprezes Polskiego Związ­
ku Piłki Nożnej, nad celowością 
podjęcia kontrakcji w ramach spor 
towych?

— Zupełnie prywatnie mogę od­
powiedzieć. że tak. Myślałem już 
o tern. Do P.Z.P.N. wpłynęło swe­
go czasu doniesienie o wyklucze­
niu przez hitlerowskich sędziów 
futbolowych w Niemczech z gry 
Dolskich graczy za prowadzenie 
miedzy sobą rozmów. W języku ma

Al. Reksza

Wesoła

Jasło. Makabi — Samson (Tarnów) 
4:2. Zawody odbyty sie bez udziału 
publiczności, gdyż na meczu Makabi 
— ZMS. pobita ona sędziego i w kon­
sekwencji W.G.I.D. zamknat drzwi 
boiska.

Turnie] tenisowy o mistrzostwo Za­
głębia naftowego w Jaśle odbędzie się 
w dniach 3 — 6 sierpnia po raz dzie­
wiąty. Organizuje go JKS. Czarni.

cierzystym.
To nie jest jedyny skandal. Czyż 

sprawa odebrania mistrzostwa Ge 
danji nie jest niesłychana?

W Polsce jest dużo więcej klu­
bów 'niemieckich o tendencji i ide- 
oteii hitlerowskiej, które mogły­
by na swej skórze odczuć praktyki 
swych zbrodniczych kamratów z 
poza kordonu, gdybyśmy zamierza 
li „odegrać" się na nich za znęca­
nie się nad klubami polskemi w 
Niemczech i w Gdańsku.

Mam jednak nadzieję, że sta­
nowczy protest polskiego społe­
czeństwa zmusi władze gdańskie 
do natychmiastowego zrewidowa­
nia swego stosunku do klubów Z. 
R. S. S. i do zaniechania wzglę­
dem nich wszelkich szykan, i aktów 
teroru ze strony policji i oddziałów 
szturmowych — konkluduje dr. 
Michałowicz.

wych wyb ja się na pierwsze miej­
sce 30 p. p. Warszawa, w gr. dru­
żyn strzeleckich młodszych Z. S.— 
Poznań, zaś w gr. starszych Orlę­
ta — Kraków. Najlepszy wynik 
strzelania osiaga 30 p. p. — mając 
67 pkt. Z drużyn strzeleckich Łódź 
—M:asto 32 pkt.

Przedostatni rok utrwala zwy­
cięstwo 30 ,p. p., przyczem ten o- 
statni uzyskuje nadzwyczajny wy­
nik strzelana 104 pkt. W gr. strze­
leckiej zwyciężą Poznań poraź dru 
gt z rzędu, maijąc w strzelaniu wy­
nik 58 pkt. W gr. starszej na p^erw 
sze miejsce klasyfikuje się Z. S. 
Warszawa—Powązki.

Obecny rok będzie zdaje się 
pod znakiem rozbicia nagród prze- 
chodn^h. Tak 30 ,p. p. jak i 33 p. p. 
mają już nagrody przechodnie po 
dwa razy. To samo odnosi s!ę da 
grup strzeleok’ej młodszej, gdzie 
Lublin i Poznań zdobyły nagrody 
po dwa razy. Walka odbędzie s:ę 
cod znakiem w!elk?ej rywalizacji i 
napewno niejednej niespodzianki.

Do walki tej stanie 10 drużyn 
wojskowych, około 40 drużyn strże 
leekich. Wszystk'e drużyny Śa na­
leżycie do marszu przygotowane, 
gdyż są to przeważme zwycięskie, 
drużyny marszów powiatowych i 
okręgowych.

Jak -postępuję z roku.na rok przy; 
gotowan e do marszu, niech posłu­
ży poniższa tabelka -proceńtó\y 
kończących drużyn za ostahfe pięć 
lat : 1928 — 59 pr., 1929 — 64 pr.. 
1930 — 78 pr., 1931 — 95 pr.. ]933 
— 97.5 pr. M. K.

Sportowcy!
Dbajcie 
o swoje 
zdrowie!

Cl

Włocławek. TUR — Makabi 3:1. Mą 
kabi z rezerwami. Gwiazda — Cuiavia 
2:2. W zawodach kolarskich zwycię­
żył bezapelacyjnie we wszystkich bie 
gach Jastrzębski.

Radomsko. Naprzód — Strzelec 15:1 
Sparta — Strzelec II 3:0. Naprzód II 
— Hapoel 5:3. Jutrznia — Naprzód II 
4:2.

Smiech to 
zdrowie 
„Cyrulik Warszawski" 
to pełna 
beczka 
śmiechu
Cena tylko 3O gr.

Raz Rana, mimo jego sprzeci­
wu. prawie przemocą wciągnięto 
do walki. Będąc na plaży, przy 
glądal sie akurat, dwom, okłada­
jącym się, nielitościwie jegomo-> 
ścioin, którzy, wypożyczywszy 
rękawice, pragnęli je jaknajsu- 
mienniej wykorzystać. W pew­
nej chwili jeden rzucił drugiego 
na piasek, a Ran wypowiedział 
dość głośno jakąś krytyczną u- 
wagę.

— Takiś pan mądry? — krzy 
knął, rozgrzany wygraną, zwy­
cięzca. — Może pan sam spró­
buje?

— Dziękuję.
~ Silnyś pan w jeżyku, ale 

-cykoria' w sercu!
Ktoś, świadomy rzeczy, parsk 

nął śmiechem, lecz nie ostrzegł 
wcale napastnika.

— No, panie ładny, źle się 
pan czuje, co?

Tego było już troche zawiele, 
jak na temperament Rana.. W 
milczeniu wciągnął rękawicę, 
nie sznurując ich wcale, a cho­
wając tylko tasieńiki do wew­
nątrz.

parada
Padły wszystkiego dwa ciosy. 

Po pierwszym gość złożył się, 
jak scyzoryk, a po drugim fiknął 
nieomal kozła i zarył głową w 
piasek. .Widywałem go później 
na plaży, ale nie widziałem ni­
gdy, żeby walczył...

Nauczyciel Rana, Wiktor Ju­
nosza, opowiedział mi kiedyś wy 
padek ze swojej karjery pięściar 
skiej. Wypadek ten może nie 
jest, bardzo wesoły, ale, bądź co 
bądź, jest pierwszorzędnym „ka 
wałem" i Junosza uśmiecha się 
jeszcze dziś na jego wspomnie­
nie. Było to w roku 1921, w Po­
znaniu, gdzie Junosza zmierzył 
się z Janem Hamerlakiem, cze­
skim pięściarzem kategorji pół­
ciężkiej. Musze tu zaznaczyć, 
że autor „Six Days" i znany , dziś 
szeroko kolekcjoner płyt gramo­
fonowych jest potrosze mańku­
tem, a w każdym razie karty i 
nok-auty rozdawał zawsze naj­
chętniej lewą ręką.

Otóż, na poprzednim meczu z 
Ertmańskim, nadwyrężył sobie 
poważnie tę rękę i w walce z Ha 
merlakiem. już nod koniec bierw,

szej rundy, lewa była rozbita na' 
nowo. Przed ciosami Z prawej 
Czech, mimo, że niezbyt szybki 
i słaby technicznie, bronił się z 
powodzeniem wysoką gardą i 
trudno go było dostać. Po chwi 
lowem zwolnieniu tempa w dru- 
giem starciu, w trzeciem, Juno­
sza rozpoczął desperacki atak. 
Hamerlak, bombardowany cięż- 
.kiemi ciosami, chwiał się, ale 
stał na nogach. Jeszcze kilka

straszliwych sierpów z lewej... i 
tragedja.

Pogromca Ertmańskiego zdał 
sobie sprawę z dwuch rzeczy: 
główna broń, lewa ręka — ziarna 
na ponad wszelką pewność, zaś 
Hamerlak, cały i zdrowy, w 
czwartem starciu z łatwością o- 
panuje sytuację.

Co robić? Minuta przerwy — 
i nieuchronna klęska. Trzeba się 
poddać... Pierwszy raz w życiu,

Wydawnictwa „Prasy Polskiej'*
lakto: „Express Poranny" „Dobry Wieczór — Kurier Czerw.-. „Dzień Do» 
brv“ wraz z Mola Gazetka, tys. film. ..Kino". „Cyrulik Warszawski", „Prze»

siad Sportowy*' sa do nabycia
___ w nastepujaęycb punktach sprzedaży:

w Zakopanem
Kiosk Twa „Rucir na stacji .

Gebethner i Wolff, księgarnia ul Krupówki. oboK poczty,
Wojnarówna Emilia, ul Kośc.uszkf, kloak.
Pocztówka, ul, Kościuszki i. S-enkiew-cza. kipsk
Gluszek Prane.. uL Krupówki 53. sklep tył.
Karpowicz. Restaur-., Krupówki, Garderoba Ad. OauKuscha.
Kiają Józef. Krupówki 84. kiosk,

. P enczak Konrad. Ul Zafflipjskie ko sklep koloni........
' Haus! nger Józef, ul Sienkiewicza sklep koloni.

Bristol Hotel. Bulwary Słowack ego, kiosk Wal. BobuloWcj.
Smaga Wacfaw, Bystre, sklep-k oloni, 1
Bujak Józef. Jaszczurówka, skie p koloni.
Schagrien Henryk u1. Kościel'sk a' 8. sklep koloni '
Konopacki W., ul. Knsprusle sk lep kbltmj.
Sanatorium Wujskpwę .Kośclel skn Portiernia;

ale chyba trzeba... Są jednak sło 
wa, które ciężko przechodzą 
przez gardło! Nic! Zobaczy się 
co będzie dalej!...

— Ring wolny!
— Poddaję się! — padło zre­

zygnowanie z przeciwległego na 
roźnika!

Hamerlak zeszedł z ringu i za­
słabł zaraz na sali! Okazało się, 
że choć do ostatka nie dawał te­
go poznać po sobie, był zbity zu 
pełnie. Nie wiedział jaką traci 
okazję i załamał się nerwowo. 
Zdaje się, iż dopiero dziś, jeśli 
przypadkiem przeczyta te sło­
wa, dowie się jak bliski był wów 
czas zwycięstwa i jaką przyjem 
ną niespodziankę zrobił swemu 
przeciwnikowi!

Pośpiech i przesądzanie spra­
wy z miejsca gdzie, jak gdzie, 
ale w boksie najmniej chyba 
jest wskazane. Doświadczył tak­
że tego na sobie popularny kie­
dyś wNewJorku,TommyMurphy, 
znany również z wielkiej elegan­
cji i ambicyj uwodzicielskich. 
Pewnego razu tak zaflirtował się 
z panną, którą zabrał na wy­
cieczkę safriochodową, że dopie­
ro w ostatniej chwili przypom- 
niat sobie; o czekającej go tego 
wieczoru walce. Dziewczyna nie 
wiedziała nawet, że jej miły par-,

tner jest bokserem, to tęż zdzi­
wiła się trochę, kiedy Tommy za 
trzymał auto przed gmachem Le 
nox Sporting Clubu.

— Betty, poczekaj tu kocha­
nie, ja za 15, najwyżej 20 minut 
będę zpowrotem. Zapomniałem 
zupełnie o pewnej drobnej spra­
wie, którą musze załatwić!

Upłynął kwadrans, potem dwa 
dzieścia minut, wreszcie cala go 
dżina, później druga... Tomihy 
nie wracał...

Zaniepokojona Betty zwróciła 
się do policjanta, który cały czas 
spacerował kolo wejścia i pilno­
wał porządku wśród tłumu ludzi, 
zalegającego chodniki.

— Proszę pana! Pan może wi 
dział... tu wszedł taki elegancki 
chłopiec... mój przyjaciel, mr. 
Murphy...

— Topimy?
— Pan go zna?
— Oczywiście! A o co cho­

dzi? ...............
— Wbiegł fain na 15 minut, 

aby załatwić jakąś drobnostkę, a 
niema go już przeszło dwie gó- 
dziny„. Może mu się coś...

— Eh, niech pani będzie spo­
kojna! Jak tu właśnie opowia­
dają, nic poważnego, tylko nie 
mogą go jeszcze doeucić!.., -*■

(I), c. n.>, „ i.
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Przed XIV-emi regatami o mistrzostwo Polski 
Warszawa - Bydgoszcz - Poznań - Warszawa 

ośrodeK wioślarstwa zdobędzie prym obecnieZmienna hegemonia w latach minionych. Jaki
Wioślarstwo:; • polskie, które i 

przez cały rok żyje jakby w u- 
kryciu,. nie dbając o efekty i! 
szumną reklamę prasową, będzie, 
w dniach 5 i'6 sierpnia na ustach; 
wszystkich. Na klasycznym to- j 
rze w Brdyujściu pod Bydgosz­
czą odbędą się XIV regaty o mi­
strzostwo Polski.

Trzynaście lat walk o zaszczyt 
ne tytuły zapisuje karty wioślar­
stwa polskiego w sposób niezwy 
kle barwny. Notujemy tu zwy-
ćięstwa outsiderów i faworytów. 
lTA(TAtnnniA ipHiiipcrn Irlnihn i Qinrn- *hegemonie jednego Idubu i sipra-
wiedliwy podział tytułów mię­
dzy wiele ośrodków. Triumf 
mrówczej pracy i improwizowa­
ne zwycięstwa talentów.

W początkach wioślarstwa he 
gemonję miała stolica, a właści­
wie AZS warszawski. Znakomi­
te jego osady z Niezabitowsikim, 
Kulejem, Kurmckim, Oordzial- 
kowskim i t. d. do roku 1928 kro 
czą bezkonkurencyjnie na czele 
klubów wioślarskich. W latach

WYŚCIG KOLARSKI KRAKÓW — LWÓW
Kiełbasa, przed Dudą i Opiąłemwygrywa na finiszu utalentowany NAJGROŹNIEJSI PRZECIWNICY STOŁECZNEJ POLONJI

w walce o wejście do Ligi: Legja (Poznań) i Turyści spotkali się w meczu zakończonym wynikiem2.Z

MISTRZ ARMJI W WIELOBOJU 
W dn. 25 i 26.VII r. b. we Lwowie 
"odbyły się Zawody o Mistrz. Woj­
ska Polskiego w wieloboju podofi­
cerskim. Zawody zgromadziły 31 
zawodników ze wszystkich O. K. i 
Floty Wojennej. Zwyciężył plut. 
Kwiatkowski z 18 p. a. 1., b. Mistrz 
z 1931 r. przed zeszłorocznym mi- 

strzm kpr. Rosadą z 56 p. p.

1924 i 1925 Warszawa zdobywa 
wszystkie bez wyjątku tytuły 
mistrzowskie.

Już jednak rok 1926 przynosi 
zapowiedź zmian. Prowincja 
przypuszcza atak na stolicę, któ­
ry niebawem zamienia się w ge­
neralny triumf. Pierwszy wyłom 
robi Bydgoskie Towarzystwo 
Wioślarskie, które wygrywa 
czwórki i Kraków, który opano­
wując skulingi wygrywa wszyst 
kie mistrzostwa za wyjątkiem 
roku 1928, dzięki znakomitemu 
teoretykowi i styliście Długo­
szowskiemu.

Ale zbliża się triumf mrówczej 
pracy Poznania. Osady jego star 
tując początkowo- bez powodze­
nia, w roku 1928 przypuszczają 
wreszcie generalny szturm. W 
chwili, gdy nikt się tego nie spo­
dziewał, K. W. 04 zdobywa mi­
strzostwo czwórek i ósemek. 
Sukces ten jest tak nieprawdo­
podobny, że nikt nie wierzy że­
by był normalny. Nie wierzy na 
wet Komisja sportowa PZTW, 
która zarządza dodatkową eli­
minację.

Rok 1929 stwierdza już nie­
zbicie, że zwycięstwa Poznania 
nie były przypadkowe K. W. 04
nietylko wygrywa mistrzostwo

poznański dodaje do tego dwój­
ki podwójne i czwórki ze sterni­
kiem. Hegemonja Poznania trwa 
i nawet się zwiększa, bo w roku 
1931 zdobywa K. W. 04 4 mi­
strzostwa na 7 rozgrywanych. 
To też przy układaniu ■reprezen­
tacji olimpijskiej tylko Poznań 
jest brany pod uwagę.

I oto powtarza się sensacja z 
roku 1928: Warszawskie Towa 
rzystwo Wioślarskie gromadząc 
w swych szeregach najlepszy 
materjał AZS i swój własny, naj 
niespodziewaniej w świecie de- 
tronizuje K. W. 04 w czwórkach 
i dwójkach ze sternikiem. lym 
razem Komisja Sportowa nie ro­
bi już błędu z roku 1928: na O- 
limpjadę jadą zwycięzcy, nic po 
kowani.

Nadchodząca niedziela przy­
niesie zdecydowany atak wszy­
stkich klubów na dotychczasową, 
lekko nadszarpniętą zresztą w i 
roku ubiegłym — hegemonję K. 
W. 04. Obecność wszystkich naj­
lepszych w chwili obecnej załóg 
polskich — stwarza piękne ramy 
dla 7 biegów mistrzowskich.

Wyrównana, z małemi wyjąt­
kami — klasa zgłoszonych osad, 
zapowiada walkę niezwykle za-

ślarzy różnych klubów, stwarza­
ją możliwość dużych niespodzia­
nek.

Przejdźmy-pokrótce poszcze­
gólne biegi mistrzowskie.

W jedynkach startują: Verey, 
Witkowski i Tilgner. Ponowne 
zwycięstwo Yereya nie ulega 
wątpliwości; drugie winno przy­
paść Witkowskiemu, który ma 
nad Tilgnerem dużą przewagę 
dzięki kilkuletniej rutynie starto­
wania na krótkich wiosłach.

Natomiast dwójka podwójna 
stanowi wielką niewiadomą; star 
tują: Toruń (Barwicki i Sołtan z 
AZS Warsz.),-WTW (Tilgner i 
Kurylowicz) i Wisła (Bandorow- 
ski i Siesicki). O ile pierwsi są 
w dobrej formie — to zwycię­
stwo Torunia jest pewne; w prze­
ciwnym razie wszystkie osady są

jednakowo predestynowane do 
mistrzostwa.

Dwa następne biegi: czwórki 
ze sternikiem i dwójki ze sterni­
kiem — są tylko formalnością ze 
względu na start olimpijczyków 
WTW; w pierwszej konkurencji 
jedynie AZS Warsz. miał odwa­
gę stanąć do walki, w drugiej — 
Włocławek. Oba biegi są jaskra­
wym przykładem pewnego ro­
dzaju histerycznej obawy przed 
potęgą osad WTW: zgóry rezy­
gnuje się ze startu, nie wierząc 
w możliwość nawet zawiązania 
walki.

Dwójki bez sternika zgroma­
dzą 4 osady: 04 (w nowym skła­
dzie!) Jurkowski i Mikołaczyk, 
Płock (mistrz z roku ubiegłego), 
Wisła i Włocławek. Poza nawia­
sem dyskusji jest 04; na drugiem

Kłopoty i radości Łodzi

dwójek bez sternika, a Tryton I nych załóg, kompletowane z wio-
czwórek i ósemek, ale jeszcze ii ciętą i ostrą. Składy poszczegób

U WRÓT PARYŻA
Trójka kolarzy w pocie czoła pro wadzi resztę do celu ,Tour de France'

Łódź, 2 sierpień
Pierwszy mecz Turystów o wej­

ście do Ligi, zgasił w Łodzi zupeł; 
nie wiarę w możliwość awansu iej 
mistrzowskiej drużyny: forma Tu­
rystów wypadła kompromitujące. 
To też nic dziwnego, że trzy kolej­
no po sobie następujące wyjazdy 
jakie czekają obecnie łodzian,, spę­
dzają sen z oczu ich adherentów.

Największe zainteresowanie to­
warzyszyć będzie oczywiście nie­
dzielnej walce Turystów z Polonią 
w Warszawie, już choćby z racji 
tradycji, jaką te mecze posiadają. 
Na myśl przychodzą dawne „przed- 
ligowe" zmagania obu drużyn i póź 
niejsze. walki o punkty w Lidze.

Na mecz, niedzielny; wyjeżdża z 
Ło dzi wycieczka „kibiców" Union- 
Touringu. . .

Drugą serję mistrzostw Ligi roz­
poczyna w niedzielę ŁKS z wiarą 
wywalczenia .lepszego miejsca w 
gronie sześciu „najlepszych". vv 
spadku po Durce, zajmie pozycję 
na prawem skrzydle młodziutki, aie 
obiecujący gracz Penski, który już 
na meczu z wiedeńskim Hakoahem 
dał się poznać z najlepszej strony.

„Cup Łodzi" pójdzie, prawdopo­
dobnie jeszcze pod koniec tego mie­
siąca w kurs. -Przenaczony on jest 
jedynie dla drużyn A-klasy i opar 
ty będzie na zasadzie odpadania po 
trzech klęskach.

Bokserzy przerywają już w nad­
chodzącą . niedzielę swe wakacje: 
Na boisku w Helenowie odbędzie 
się letnia rewja, która pozwoli ka­
pitanowi związkowemu na zorien­
towanie się w formie zawodników 
przed drugim międzynarodowym 

■ meczem z Poznaniem i zdecydowa

nyim już wyjazdem na tournee po 
Czechosłowacji. Dwa meeve- w 
Brnie i w Pradze zdecydowano od 
być w pierwszej dekadzie paździer 
nika.

W Radogoszczu, w najbliższem 
sąsiedztwie miasta, oddano do u- 
żytku piękny basen pływacki, przy 
stosowany wzorowo dla użytku 
sportu. Woda jest bieżąca, przez 
Radogoszcz przechodzi bowiem Ja 
skólka, dopływ Bzury. Rozmiary 
kąpieliska 100x50 mtr. zaspokoją 
tymczasowe potrzeby, młodego 
pływać twa łódzkiego.

Dziś liczy już Łódź 4 pływalnie: 
basen ł mowy w Zgierzu, basen 
ŁKS, kąpielisko Makkabi w Młyn­
ku i kąpielisko prywatne ale. ładnie 
urządzone w Radogoszczu.

M. L.

miejscu winna się znaleźć osada 
raczej Włocławka, niż któraś z 
dwóch pozostałych. W każdym 
razie nie jest wykluczona niespo­
dzianka ze strony Wisły, której 
osady w ostatnim czasie wyka­
zują poważny wzrost formy.

Czwórki bez sternika wyłonią 
niewątpliwie mistrza Polski w 
załodze 04 Poznań; o drugiem i 
trzeciem miejscu (WTW i AZS 
Warsz.) zadecyduje nietyle kwa­
lifikacja załogi, ile fakt, która z 
osad pierwsza wpadnie na slup, 
gdyż obaj sterujący wykazują 
minimalną znajomość swego „fa- 
chu“.

Korona biegów mistrzowskich 
— ósemki — zostanie rozegrana 
w obsadzie 4 osad: 04, BTW, 
Wisła i AZS. ,

Poznań, na szlaku z Jurków 
skim — zgromadził w tej konkił 
rencji swych najstarszych i nal 
lepszych wioślarzy,, stwarzają! 
z tej osady swój najpoważniejszl 
atut; czy zdoła on zrewanżowad 
się „(w. lepsźym składzie) swemdl 
zwycięzcy; BT.W..¾.przed -part 
tygodni — to wielki znak zapy’ 
tania. W każdym razie zwycię­
stwo jednej z tych osad przyjdzie 
bardzo ciężko i to zaledwie chy­
ba o nosek. Podobnie ciężką wal­
kę stoczą osady AZS i Wisły. 
Jeżeli obserwowana obecnie po­
prawa Wisły będzie trwała — u- 
plasowanie się AZS na ostatniem 
miejscu nie . będzie niespodzian­
ką. ,. . । ।

Ogółem w 7 mistrzowskich 
biegach startuje zaledwie 22 osa­
dy, co nawet na dzisiejszy kry­
zysowe czasy jest wielką rnize- 
rją, ‘ '

WAJSÓWNA (SOKÓŁ)

PRZY STANIE 2:0
Pogoń w meczu z wiedeńskim Ha koahem muruje swą bramkę przed 

rzutem wolnym

próbuje w Białymstoku swych zdolności w skoku w biegu nłn%A^,In21 •
wwyż, uzyskując wynik 143 cm ten sm»Sh 5 oddając w

łen sposob zwycięstwo w rę ce Luckhausa
w wyż,, uzyskując wynik 143 cin
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